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Rzucenie rękawicy.
W  Sejmie opawskim rozegrała się wczoraj 

seana, której następstwem p o w i n n o  b y ć  
z u p e ł n e  z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  między 
Polakami i Czechami z jednej, a Niemcami 
z drugiei strony Dla wytłomaczema motywów 
postępowano Niemców, przypomnieć mnsimy 
kilka wynadków które niewątpliwie popchnęły 
ich wczoraj, w Sejmie opawskim, do formalne
go w y p o w i e d z e n i a  w o j n y  Czechom i Po
lakom

Rząd, tk wiadomo, oczynił nieśmiały krok 
w kiernnku równouprawnienia Słowian na Ślą
sku w zaares’ e szkolnictwa przez utworzenie 
t. zw „paraleiek“ polskich i czeskich w semi- 
naryach niemierk;ch w Ci“ szynie i Opawie. — 
W  rzeczywistości otworzył po j e d n e j  k l a 
s i e  słowiańskiej w obn tych seminarTach. Za- 
ledwo jednak zromł to „ustępstwo", —  zląkł 
się rząd krzyku prusofilów niemieckich, którzy 
zażądali, ahy paralelki siowiahskie zniesiono, 
a w ich mieisce kreowano samodzielne semina- 
rya nanczycielsk.e, jedno polskie, drugie cze
skie, a le  n ie  w C i e s z y n  e i n i e  w Opa
w i e ,  lecz w innych „nie - niemieckich" mia- 
stach Dla ostatecznego omówienia tej kwestyi, 
wjałali Nieniey prze^ kilku dniami posła dra 
P o h l a  do Wiednia który ce* długie odhywał 
tam narady z ministrem oświaty i z prezyden
tem Koerberem O konferencyach tych docho
dziły na zewnątrz głuche wieści, w coraa to in- 
nem św>etle przedstawiające chwiej dość rządu 
w tej sprawie. Zamiast zająć jasne i zdecydo
wane stanowisko, zamiast oprzeć się na usta
wach zasadniczych -ząd objawił skłonność da 
zwinięcia słowiańskich paralelek w seminaryacn 
śląskich ,ui- w ofiu przyszłym, tylko co do 
miast, w irtór/chby otworzyć należało samo
istne semmarya słowiańskie, radził Niemcom 
„por^dEGic się“ z Czechami i Polakami.

Tak głoszono na zewnątrz w dziennikach 
wiedcńskmh ymczasem atoli .poseł dr Pohl 
przedłuża swój pooyt w Wiedniu i w daiszym 
e.ągu konfe ował z rządem, a śląska prasa nie
miecka niedwuznacznie dawała do poznania, %t 
x przebiegu tych narad Niemcy bardzo są za
dowoleni Tego zadowolenia nie ukrywał także 
di Pohl ani przed osobami z któremi stykał 
się w Wiedniu. anJ na zgromadzeniu niomie- 
ckien. w Opawie na którem tuż po swoim po
wrocie z Wiednia przemawiał

Iii Pctó miał prawo do zadowalania Jak
ui bowiem dzisiaj na:;£ wiedeński (— v> co- 

ii--i CLUc.il iicnosi, zażądał on od rżąda, aby 
SPMiaaryun* polskie otwarto w e F r y s z t a c i e .  
WLplęiiluj «  Uo« - r oa i u,  a piopuzycya ta n.e 
spotykała się wcale z zasadniczą opozycją ze 
utrony dra Roerbera, natomiast większe tru
dności nastręczały się w wyLorze miejscewości 
dla seminaryum czeskiego, gdyż Niemcy żadne
go miasteczka za „czeakif1 nznać nie chcieli.

Rząd popełnij tedy hłąa zasadniczy, aprobu
jąc ze swej strony pogląd Niemców, że  C i e 
s z y n  i O p a w a  są  n 1 e m i e c L i e m i mi a-  
Bt ami  i *e Niemcy mają prawo no utrzyma
nia na przyszłość tego „ s t a n u  i c h  p o s i a 
d a n i a " .  Było także błędem fatalnym, że ze 
strony polskiej przeciwko takiemu pojmowaniu 
rzeczy, sprzecznemu z ustawami zasadniczemi 
państwa, n a t y c h m i a s t  n i e  z a ł o ż o n o  
s t a n o w c z e g o  p r o t e s t u ,  a swestyi otwar
cie seminarmm poiskiegc poza Cieszynem, nie 
nznano od razu za n ie  n a d a j ą c ą  s i ę  do  
d y s k u s j i .

Wszystko to, razem wzięte, rozzuch w aliło  
Niemców do tego stopnia, że wczoraj, na p o 
s i e d z e n i u  S e ^ mu  k r a j o w e g o  w O p a 
w i e  wystąpił referent knmisyi budżetowej z 
wnioskiem udzieleiia z funduszów kraiowych 
kwoty 30no K komitetowi niemiecuiemu, zaj- 
tuującemn się założen;em i n t e r n a t u  ni e -

m i e c k i e g o  w C i e s z y n i e .  Wystąpienie z 
takim «Tiio8kijm, w obecnej sytuacyi, było już 
wprost i m p e r t y n e n c j ą  i p r o w o k a c j ą  
ze strony Niemców śląskich. Jasną bowiem jest 
rzeczą, że nowy, przez kraj uznany i tak hoj
nie wypusażony intórnat niemiecki będzie łapką 
na niezamożną młodzież polską, celem odcią- 
guięcia jej od sem;naryum polskiego, poza mu- 
i ami Cieszyna mającego powstać. —  Polacy i 
Czesi byli formalnie zaskoczeni tym wnioskiem 
i z ODurzenia nie mogli zachować dość zimnej 
krwi. aby ten bezczelny atak odeprzeć.

Na razu* przesyła nam Biuro koresponden
cyjne następujące sprawozdanie z obrad Sejmu 
śląskiego nad fą sprawą-

Pns. C i e n c i a 1 * zaprzeczył potrzeDit, takiego 
internatn i narwał n i e m o r a l n o a e i ą  raylmo- 
wać polskich ncznlów do internatu na to, by ich 
tan wynaradawiać. Jeżeli Sejm oa ten «el achwall 
•ubwencyę, p o k ó j  m i ę d z y  P o l a k a m i  a 
N i e m c a m i  na a 1 ą • ku  b ę d z i e  z b u r z o n y .  
Dlatege mówca wnoei p rs  e j ś c i  e d o  p o r z ą d 
k u  d z i e n n e g o  nad wnluiklem komiiyi.

Poałowie niemieccy J o i e p b y ,  T u r k  i B u 
k o w s k i  odpierali wywody poda Clendały i za
znaczyli. że w sprawie internatu obok celu peda
gogicznego przyświeea Niemcom takt# cel n t i s y -  
a a n i a  i e b  n a r o d o w e g o  s t a n u  p o s i a d a 
n i a  I ochrona przed slawiaacyą. Pes Tbrk prsy- 
tsm podkrsślił ako anomalię, iż minister Piętak 
zapytywany bywa w sprawach śląskicn.

Poseł eseski H a 1 f a r ośw‘ adczył, że jeżslf Niem
e j  wystepsją ciągle wrogo w szkołach wobtc Sło
wian. to ci mają aa odpowiedź tylko: „ H i o m  a 
p e k l o ! "  kowea dodał jeszcze parę słów polskich, 
co wywołało oourzenie wśród Niemców.

Fos. K u d 1 i k oświadczył, że jake zwierzchnik 
„Nordmark* może zapewnić- i*  Niemcy dalecy tą 
ed myśli wydawania pieniędzy ua Słowian, gdy o 
ciecie samych muszą się troszczyć.

Dr M i c h e j d a  oświadczył, żs gdyby internat 
był tylko przeznaczony dla Niemców, to Słow.anie 
nfeby przeciw temu nie mieli. Jednakowoż Niemcy 
cieszyńscy starają s ię , aby Niemców utrzymać 
Niemcami, a 2 Polaków porobić Niemców. Mowea 
zwalczał w daiszym ciągu wniosek kom isji, p r z y- 
e z e m  b y ł  t a k  w z b u r z o n y ,  ż e  w y w o d ó w  
s w y c b  u i #  m ó g ł  d o k o ń c z y ć  i p r z e r w a ł .

W n i o s e k  k o m i s j i  u c h w a l o n o .
Uchwalenia tej pozycji budżetowej w Sej

mie śląskim, jest ze strony Niemców ż u c h w a -  
ł eaj  r z u c a n i e m  r ę k a w i c y  pod adresem 
ludności słowińskiej wogó'0, a Dolskiej w szoso- 
kóltośfi- jce| ieiwaniom 1 żak ju i kruchych 
]>Cino8tów miedzy obu nai-odami ua -Śląskn 
W y  p o w i e d z : e 1i nam  N i s m c j  w o j n ę ;  
b ę d ą  j ą  mi e l i -

Posłowie polscy w Sejmie śląskim zbyt do
świadczonymi są politykami 1 szermierzami w 
narodowej sprawie, abyśmy potrzebowali im 
doradzać, ca dalej trobić im należy. Be* wąt
pienia poroznmią sie w tej spraw.) z Czechami. 
Prawdopodobnie posłowie słowiańscy w y s  tą 
p ią  z S e j m u  ś l ą s k i e g o ;  nie wiemy bo
wiem, czy i iaka w nim jeszcze, po wczoraj
szej uchwale większości niemieckiej, znaleźliby 
dla siebie rolę

Ciit*a w óród linrsy.
Pole walki w Mandżnry' zalegała i wczoraj 

jeszcze tajemniczą cisza. Tu i owdzie wpraw
dzie pada’ą Htrzały, słychać tentent koni Inb 
ssezęk bagnetów, lecz są to tylko małe. nie
baczne utarczki patroli, wysyłanych na zwiady. 
Ptaiczhi takie stoczono: dnia 18 między San- 
depu — • 1 ’ ' —  ■ J ■ - •

 ua.io  --------  o ui onu-
a Bhaizentoi, tógoż dnia powtórnie pod 

a. iepu; gdzie piechota japońska wystrzelała 
wszystkie konie podjazdu kozackiego pod do
wództwem porucznika Turgieniewa, w up'u 19 
w uwznaczonem dokładnie miejscu, gdzie ko

zacy Miszczenk* walczyli z dwoma batalionami 
japońsaiemi Nadto toczyć się ma walka taaże
0 pewien wąwóz, znajdujący się w rękach Ja
pończyków. Poza tem aloli obie strony zacho
wują się na pozór zupeh ie biernie niemal bez
czynnie, co tem az’ wniejsze sprawia wrażenie, 
że obie linie frontów odćjone są od siebie w 
mektóiych miejscach ■;ledwie o 1 k i l o m e t r ,  
a więc mogłyby się WBajemoi* dosięgać nawet 
kulami karahinowemi

Kilka depesz dzisiejszych, tak ze strony ro
syjskiej, jak i japcr.,jkie z-powiaaa, że walka 
rychło rozpocznie się znów * dawną gwałtow
nością na całej linii - natomiast twierdzą, 
że cisza obecna prtrwa jesaoae h.Ika dni. I to 
oznaczenie niejako terminów dalszej wędki wo
bec t&k bliskiego sąsiedztwa obu armij jest 
czemś niezwykłero w dzieiach nowszych wojen.

Wczoraj już przytoczyliśmy niektóre domy
sły, przypuszczenia 1 kombinacje, jakie poja
wiają się w prasie europejskiej cc do przyczyn
1 celów tej dziwnej przerwy I dzisiejsze depe
sze nie zawierają żadnych danych, umożliwia
jących '*cenę, który z tych tóm^słó* jej naj
bardziej zblizor7 do prawdy? Charakterysty
czną ich cechą iest, że p zypisnja o b n  s t r o 
n o m z w y c i ę s t w o . ,  a także ob u  s t r o n o m  
z a m i a r  t - o i n i ę c i a  s i ę  z zaj  t U" Wa a y c b  
p o z y c y j  Kore pondent „Nowoje Wremia" te- 
legrafnie że z łun, jakie unoszą nad obo
zami japońskiemi, wnosić można, i* niszczą 0- 
gniem swoje zapasy, co najwidoczniej poprzedza 
o d w r ó t .  Mimo to i ten k^res jndent twierdzi, 
że za kilka dni, gdy d r o g i  b ę d ą  l e . s z e ,  
b i t w a  r o z p o c z n i e  s i ę  na  nowo .  Kores
pondent „Bierżew. Wledom który podaje lie- 
bywały dotychczas i wręcz nieprawdopodobny 
„fakt", jakuby kozacy wzięli wezorj do niewoli 
cały jeden batalion japoński zape^nia stanow
czo, 4e Japończycy już się powoli c o f a j ą .

Wręcz praeciwp» doniesii ma nadchodzą na
tomiast z Tokio. Według depeszy 8Cam-
tąd otrzymał pewien dziennik londyński, a tak
że berliński „.nocal Anzeiger dotychczasowe 
walki skończyły się f a k t y c z n i ®  z w y c i ę 
s t w e m  J a p o f i c z y k ó R  / k t ó r e  n i e  j e s t  
j e d n a k ż e  r o z s t r z y g a j ą c e m .  Zajmują 
on: rzekomo tensam front, jaki poB,ada,i przed 
bitwą; nie oni też, lecz Rosjanie ściągają swoje 
wojska na inne n o w e  pozycje. Według depe
szy .Daily Telegrąphu", pozjhy® te mają się 
znajdywać w odległości 10 mii od Mnidonu, 
natcralme mil .sktfb > T  -dow&dżiłoby, ś* 
r*eczyw»ścia nie -łitpoóczytó 'sics Rosjanie wy
konują ruchy wstecz. —  Z Tok.o donoszą dalej 
do gaset londyńskich, 25 łŁoyaiiie ^aniech&ii 
także dalszych zamiarów i usiłowań oDejscie 
srmii Kurokiego.

Jeszcze p^zed tuku unia® wojskowy refe
rent wiedeńskiej „n  Fr Presse" starał się u- 
zasadnić zacięty opór Kosyan nad rzeką Sza- 
cho przypuszczeniem, że czekają oni widocznie 
na nadejście ko-pusu Liniewicza. zbliżającego 
się rzekomo od strony W! oywosioku. Tymcza
sem do tej chwili kornns ten n'“  stanął ja? 
azcze na linii bojowej, co więcej, dziś nie wiar 
domo nawet, czy maszeruje on rzeczywiście na 
pole walk’ w Mandźuryi, czy tż zwrócił się 
do Koreą »by tam wykonać silniejszą jaką dy
wersję? Fakt zresztą, że Rmopatkin nie wy
zyskał wcale częściowych swoich sukcesów w 
dwóch ostatnich dniach ysaiki zadaje kłam
wieściom, jakoby otrzymywał bezustannie nowe 
posiłki.

Wobec tych wszystkich sprzecznych wieści 
najprawdopodobniejsrem pozostaje przypuszcze
nie że przerwa m walce jpowodowann została 
wyłącznie m e s ł y c h a n e m  z n u ż e n i e m  
w o j s k  o b u s t r o n n y c h

Wypadki w Mandźuryi odwróciły na chwilę 
uwagę ogółu oa P o r t n  A r t u r a .  Teraz atoli, 
gdy w bitwie naa rzeką Sz*bo nastąpiła przer-

wa i gay nareszcie rosyjska flota bałtycka 
r z e c z y w i ś c i e  p ł y n i e  j u ż  na  w s c h ó d  
A z y  i. znów ku tej twierdzy rosyjskiej zwraca 
się ogólne zainteresowani;. Depesze, jakie na- 
deszir z jej rejonu dziś, dotyczą wypadków z 
przed 13 b. m., są nadto niedokładne i sprze
czne. Dowiadujemy się z nich o kilku rzeko
mych nowych atakach japońskich, wykonanych 
zwłaszcza na fort Erlnszan dalej o utarczce, 
jakt zaszli dnia 10  b. m. między torpedowca
mi rosyjskiemi a flotą japońską a w której je
den okręt japoński rzekomo uszkodzony został, 
a weszcie, że załoga Portu Artur? liczy obec
nie już tylko 5000 ludzi.

Rzeczywista sytuacya twierdzy jest jednac
ie i dziś jeszcze tak samo nieznana, jak była 
nią przed miesiącem. Japończycy mają wpraw
dzie jeszcze dwa do trzech miesięcy czasu do 
pokonania Portu Artnra, rychlej bowiem flota 
bałtycka nie pojawi się ne morzach tamtej
szych. W twm atoli czasie muszą zdobyć twier
dzę jeśli nie chcą narazić się na nowi m eD ez 
pieczeństwo na morzu.

Spraw y ruskie.
( DiloJ wobec włości /entewych. — Opii..* o aich „He- 
łTOM-in«*. — „Di/o“ wob*. eubwenoyf eepaewej nt bo

dowe rułkiegp teatru).
W  pięciu a-tykulach z rzędu zastanawiało 

aię ,,Diło“ nad szkodliwością dla Euśinćw n- 
stawy o włościach rentowych. Poprowadzona 
w trzech kierunkach: narodowym, ekonomi
cznym i socjalnym analizą tej ustawy dopro 
wadziła do wniosków tyle pesymistycznych, ile 
paradoksalnych. Przyczyną tego jest znany, a 
we wnioskowaniu szczególniej polemicznej na
tury prawie nieuchronny błąd t. 21 „petitio 
pnneipii". „Diio" założyło sobie, że włości ren
towe muszą być klęską dla Rusinów, a potem 
z łatwością ju i dowiodło „prawdziwości" —  za- 
lożemia.

Pod względem narodowym klęska ta polega 
na tem, że ustawa o włościach rentowych, bę
dąc wykonywaną przez Polaaow, przyspieszy 
i spotęguje' kolonizację mazmską we wscho
dniej Galicji Nieoezpieczeństwo stąd dla Ru
sinów jest tak wielkie, że „gdyby nawę* wsku
tek braku dostatecznej ilości mazurstóch Kolo
nistów, czy też z innych motywów, kęmisya 
' entowa w celow ała  dworskie wschodnio-g&łi- 
cyjskie obszary t y l k o  w p o ł o w i e  między 
Mazurów, te  i t o  b y l w b y  d l a  R u s i n ó w  
. t aro  do  w ą ś m i e r c i ą " .  Wystarczy prze
cier u nas —  czytamy dalej w „Dila" —  je
dna polak, ódazs w gminie, asy stała s:ę esią 
istawicznycn mtryg, oby na tej podstawie za
prowadzić w szkole język polski, aby uniewą 
żnić prawidłowo przeprowadzone wybory, na- 
rzucie ją na pisarza lub wójta i zamącić całe 
życie gminne".

Z  tekieb kłamstw, graniczących aż z objawa
mi iakiejś jedynej w swoim rodzaju patrioty
czno - politycznej manii prześladowczej, kon
struuje „Diło" inne swoje argumenty n? aowód, 
te pod względem ekononacznym włości rentowe 
wyjdą tylko ua korzyść większej DO=ia<Ąości 
i obmyślane są w interesie panów dziedziców 
aby 1 ) napędzić :m kupców na ziemię, 2 ) pod 
wyżazyć cenę ziemi dworskiej, 3) dać dziedzi
com możność drogą częściowej parcelacyi oczy
szczenia reszty ziemi dworskiej z długów i u 
ratować w ten sposób tradycyjny „dworek" 
4) wogóle umożliwić im przez fikcyjne parce
lacje łatwe pozysaanie wysokiego kredytu, 5) 
zachęcić dziedziców dc spekulacyjnej parcela
c j i  w warunkach niezwykle dla nich  korzy
stnych, które teraz są niemożliwe do osiągnię
cia, przyczem za wszystko słono zapiacą wło
ścianie. „Natomiast dla chłopów, którzy zacią
gną rentowe pożyczki, czy też *aknpią przy 
parcelacyi rentowe wlosci, wprowadza ta usta

wa tylko nową iormę niewoli, zamieniając ich 
w „giebae adscriptos", w nowoczesnych pań- 
szezyźniaków, a więc czyni ich ekonomicznymi 
i politycznymi sługami krajowych możno wład
ców, zależnymi od nich helotam., biernem na
rzędziem w ręku szlachecko-polskich sterników 
w kraju".

Pod względem socyalnyn usta *m o włościach 
rem j —ych nie przyczyni się także, zdaniem 
,Diłs , do usunięcii a przynajmniej złagodzo-

ma przesilenia agrarnego, ponioważ uważać ją 
należy za p'ód poroniony, którego rodzice aie 
znaU, czy też nie chcieu dokładnie poznać, 
istotnych przyczyn „pulweryzacyi" ziemi, sta
nowiącej istotę wspomnianego przesilenia.

„Chcecie panowie zmienić agra-no-socyalne 
stosunki naszego kraju — woła „Diło" w osta
tnim ze streszczonych artykułów —  eheecu 
znaleść lekarstwo na tę jego chorobę, to nie 
tędy droga, nie przez partackie eksperymenty, 
które powszechnego zia nie naprawią, a w do 
datku zwabionych na ten słodkawy medyka
ment pchną na pewrą ''regę do ruiny. Jeżeli 
istotnie chcecie zaradzić chorobie społecznej, 
z n i e ś c i e  k a t f  s t e r  i c a ł y  d o t y c h c z a  
s o w y  s y s t e m  p o d a t k o w y  i zastąpcie gc 
jedynym osobisto dochodowym podatk’ em, pod 
którego hasłem rozwija się obecnie całe życie 
fiskalne cywilizowanego świata, dajcie „mini
mum eristentiae" wolne od podatku, zabez 
pieczcie niemożność wgzekucyi na „minimum" 
materyi grnntn, uczyńcie bezpłatnym wymiar 
sprawiedliwości, uwolnijcie ziemie włościańskie 
od taks przenosnycn i spadkowych — wszyst
kiego tego dokonajcie w ciałach ustawodaw 
cnych, zamiast wymyślać „reformy" w rodzaju 
biur pośrednictwa pracy i włości rentowych 
A  przytem —  co juz zupełnie leży w gram 
cach waszej osobistej inieyatywy. weźcie się do 
stworzenia przemysłu, ulokujcie w mm tri.com 
za granicą kapitały i stwórzcie w ten sposót 
ośrodki przemysłowe i targ].- zbytu dla ro.nika 
Kiedy to zrobicie, nasz włościanin sam sobia 
pomoże, sam da sobie radę, a własność chłop
ska stanie się żywotną i silną takie i bez „gle- 
bat adscriptio".

Z ł nailepszy * najbliższy przykład, jak saraj 
ne poglądy spotkać się moga we wspólnych 
wntósksch, służy w tym wypadku opinia, którą
0 włościach rentowych wypowiadr drugi dzien
nik rcski, z&chowawczy i moskalofilski „Hały- 
czanyn". Nie oawi oię or w socyelogiczne r-> 
i-un-owania, nie ryzykuje twierdzenia wielce po-

1 stępowego, id awoi.Toaia minimalnej jednostki 
| ziemi od podatku i zniesienie taksy przenośne;
wyleczy Galicję z choroby agrarnej, ale „nn- 
tiąuo modo" pisze w ten sposób:

„Ustawa o włościach rentowych będzie u e  
wątpliwie uchwaloną, otrzyma sankcję cesar 
skq 1 być może już w ciągu roku zacznie wcho
dzić w życie. Bodzie te nowa kłoda rzucona k 
narodowi ruskiemu pod nogi i przeszkadzająca 
mu w jego rozwoju. Ale czy wyjdzie ona na 
pożyrel sprawie polskiej 1 poiskiej idei d, 5 
stwowej —  pozwalamy sobie wątpić i już dzi
siaj powiemy, że ustawa ta wzmocn *-adrv nia 
polskie, ale s o c j a l i s t y c z n e  — Galicyi, po
nieważ przyczyni się io wzrostu bozzieumego 
włościaństwa, które, jako proletaryat, będzie 
znacznie gruźnioblzem niż fab^yczno- i rzemieśł- 
mczo-orzemysłow? robotnicy, bc nie będzie ono 
miało stałego całorocznego zarobku, a z nędz
nego zarobku w czasie żniv nie zdoła wyżyć 
p -zez cały rok. Polscy politycy, ja i zawsze, 
odznaczali się błędami, i jak zawsze sami sobie 
szkodzili, tak działają i teraz, ponieważ * hi
storii swoje;, niczego się nie nauczyli » la fe i 
i nie zapomnieli niczego. Wiedząc o tem, wie
rzymy mocno, że nowo wymyślona przez nich 
ustawa im samym wyjdzie na szkodę, a ruskie
go narodu w Galicji nie zniszczy i nauczy go 
tylko przepiegłosci".

Z b i {/ n iv iv  O r lic % .
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inek i wjs*ed> Zostaliśmy *  c ia . 
cęiftT0 ówoje i WiCAL *** walate bnrgg
L u tom ^ ^ szn io i8*11. w 9l0DC‘ b7*°
•mdlefą^^^go i łkanie Ruszczycowej, widowni* 

Za ąci Przeszło w spazmj 
tęgą sweir^ 1 ^ ^ 7  konie : hUCM1 asą po- 
słaby jęk. t5 "liestatp Z piersi chorego wyszedł 
w czoło, na pochyliła się i pocałowała go 
czysta jak kro!!!® padła lej łza wielka, sre brną. 
czy ten rocałńr,^ wody icrynicznej- ^ 16 W1®T|. 
cka. Poruszył się ; c*y ta łza otrz®*wlł7 Wl_ 
przytomność. Otw0i * 1<lac b7łor ze P°wra^a 
nad sobą tę okeebaną. Treszcie ocz7 * spostrzegł 
go z bezgranicznym n i«^arz? wpatrzoną w nj®- 
że wziął jej rękę i przyĉ °J eir Miał tyle sjfji 
przy posłaniu i p o p r a w i ł * d o  ast. Uk,H^ a 
coś mówić, położTła palec ^łowę. Chciał 

-  Chwilę - rzekła -  
chu jeszcze pan zanadto osłabiony J*

Przymknął oczy, ale rękę jej zatrzym-i 
dłooi. Upłynęło tak parę minut, !ani"  wJ 'we| 

z Wodą Dowrócił, zabrała się 7*ri_ ■“ r»- 
świeżego okładu. 

r drzwiach ukazał się Lntomirsk Wygj*. 
komicznie n zmoczonem rbraniu i z pot*r- 

‘ “ n“ 0 włosami. Blado-memaikin jego oczy bei 
wyrwa, zatrafmwf sią najpierw a*

chorym, potem na smukłej postaci Irenki. Znów 
Dr/ymniżył oczy i nata otworzył Irenka krzą
tała się, jak prawdziwa siostra miłosierdzia. 
Zdawaćby się mogło, że to jest iej zwjkłe za
jęcie, że spędi ił* dotąd życie tylko przy ło
żach eie-piftcych Rana krwawiła ciągle. Irenka 
przyłożyła oście, które jej przyniósł staruszek.

_  Wyście tu leśniczy? —  zapytałem go
—  Nie, ino ojciec leśniczego, wielmożny pa

nie Syn boru pilnuje, jr strawę ważę, żeby 
miał co jeść. jak powraca.

—  A macie tu co w chaeie? —  zapytałem, 
■czuwając po tej szalonej przejażdżce dotkliwy 
głód.

Jest mleko i chleb
Zagrzejcie mleka, może a.ę panie napiją.

o i choremu sił potrzeba do powrotu.
Przynieście tó wszystko — rzekła Iren-

-TT jla 'ymczasem rozpalę ogień.
Zdjęła kapelusz, zewinęł* ręeawy do łokci, 

rotom biała gałązki, w kącie ztótóne, i kładła 
w komin, na którym żarzyła się resztka węgli

ciałem jej pomódz, tokóamo usługj swoją 0- 
1 J ał ulonurski, ale wstrząsnęła głową i od-

• X  S 2’1 C,T mi tTl.to  przeszkadzać, me mar 
Cl6 ’ K będąc dzieckiem, czę

^1 .b«w  - ^w£ej piu^tunki, rozpala
łam dla zabawki ogień. Xtó*njcie się lepiaj Bn-
szczycową-

Wyszedł®™ do aieiu 1 zast*łeni m
sDOkojoną.

-  Także chory —  zapytała.
-  Za godzinę wracać -  nńptT-

łerr —  Trudno mu tylko bęazn ntrzym*^ gję 
ua komu, osłabiony. Ktoś aasi dojeekać do 01- 
urwuki 1 przyałaS

— O powozie ani marzyć- Tutaj nigdzie nie 
przejedzie. r,  .

Burza trwała jeszcze w najlepsze Za ka
żdym grzmotom chata fcrzęsłŁ S1̂ i 3® w 
brze. . .

—  Niech pani wejdzie do izby r *m cała 
zmoknięta, można się przeZ '.D

Westchnęła, ale uchyliła i weszła. —
Przy kominie stała Irenka o»i®ó czerwona smu
gą padał na jej twarz i purpurą oblewał po
chyloną głowę. Białe, delikatne rączki doty. 
Lały co chwilę na wpół rozpalonych gałęzi bez 
obawy sparzenia. Podeszła srybKo do Russcgy-
cowej i zapyl

—  oakżr się czujesz, Bteor
—  Och, zupełnie dobra ‘ strk»zrłam się 

tylko. Nie mogę patrzeć na krew.
Podeszła do Wicka 1 nsiadłą o ok na zydlu.
—  Nie udała nam su 3 n a. Czy pap 

bardzo na mnie zły, **- was namówiłam do te-

Wicek uśmiechnął się i odparł
—  Jestom pani za t° bardzo wdz^c^uy, bo 

inaczej dis wzbudzałbym ta ogólnego zainte
resowania. . .

Rpszczycowa brła tak zpiębniętą, d.-zała, 
ale odzyskała odrazu dobry mrnor.

—  Jat par pobladł! Boże drogi, żeby pan 
tylko dłngo me chorowa1

Spojrzała na niego 1 niepokojem
—  Niecn parj będzie spokojn* Nic mi nie 

będzie. Nie takie biedy 5*3 *  życiu zwycię
żało.

Drzwi skrzypnęły wszeał sta1 ?.>r,ęz -rmoał 
garnek z mlekiem. Irenka przeiaia w ganianą 
•ynkę i przystawiła do ognia. Co chwila w i z-
Id i# rtb>łi «U  t.«L i**** . ®<t

żna. było szpilki na podłodze rachować. Kilka 
piorunów padło w pobliskie bagno

Chciałem żałow ać z Ruszczycowej, ale mi ioj 
było tal. Miała jeszcze oczy wilgotne od pła
czu r znać było, ze przygoda Wicka mocno ją 
dotknęła. Obejrzałem się na Lntomirskiego. 
Stał w kącie i z pod przymrużonych powiek 
obserwował Irenkę. Miał nrną zaspaną jak 
zwykle, wypieszczoną ręką nt której połyski
wał ogromny brylant, gładzi! b&czki, nie wy
glądające estetycznie po chłoście deszczowej

— O czata pan tak myśli, panie Mieczysła
wie? —  zagadnęła go raptem Ruszczyrowa.

  Rzeczywiście w tej chwili nie myślałem
0 niczcm —  odparł szczerze

Hpojrzeliśmy na siebie z Wickiem 1 uśmie
chnęliśmy się nieznacznie.

  (jzj panr sio to częste zuarzar
— Jak czasem Przyznaję, że nie lubię n«-

teżaó umysłu. .
lren*a parsknęła śmiechem, a aa nu. fiusiczy-

Sie żartuj, kizynie, -  zawołał!, chcąp 
nozrrć niegTZJczność. —  Wiam nawet, o czem 
w tej chwili myślałeś. Troszczyłeś się c konia, 
CZy się nie bardzo stłukł przy upadku. Jakimś 
cudem rzeczywiście wyszedł cało.

__ Masz rację, kuzynko. Byłaby to szkoda 
nieodżałowana, to rasowy koń, arab czystej 
krwi. Wnuk Mahmeda i Huryski z cesarskiej 
stajni. Znam jego genealogię doskonale. Ojcie*.
1 ego złama1 nogę na polu mokotowskiem, przy 
trzecim biegu t  przeszkodami. Gdyby ni® ti 
właściciel jego byłby wziął na pewno pierwszy 
nagrodę. Oa sam przegrałem na niego zakład 
tysiąc rublu Ten ma prześliczne chouy i wspa-
liałą odMidą ogeu* O* to »  głowa, oko. noa.

po drganiu chrap poznać można zaraz że arab 
Dwl lata temu miałem bardzo piękne rysaki! 
zabiły się w podobny sposób, podjeżdżają' >od 
wzgórze obślizgłe od deszczu. Powóz się colną. 
i spadł na b&ryerę mostu.

—  To oyło na Ri nerze. —. rzekJ* Rnszezy- 
cowa, —  pamiętam. Pańskie rysati zwracały 
powszechną uwagę. Wraz % niem zabił aią 
i furman.

—  Ach jak on kochał te konia, rozpieszczo
ne ter bvij jak dzieci, szły do ręki po cukier 
i chleb. Miałem dużo tóżnych koni, ale tak po- 
słasznyc.. 1 obłaskawionych, jut nigdy mu znaj- 
dć A  przytem co to za zmvsl. Wiedziały o któ- 
ri j godzinie przychodziłem do stajni i nsłysuaw- 
szy moje kroia, strzygły uszami i rżały.

Ostatnim słowom towarzyszyło głębokie we-
■'i 'hnienie.
. Zapanowała cisza, tylko deszcz bił o ściany 
1 Od czasu do czasu grzmot wstrząsał powie
trzem.

— No, a gdzież pan się znajdowałeś pod
czas tego wypadku ? —  zapytała po chwili Bu- 
szczycowa.

—  Zostałem w domu żeby tresować psa, któ 
rego mi ofiarował attachś ambasady japońskiej. 
Był to gatunek Gminka, ale jeden z najrzad
szych. Był tak maleńki, że nosiłem go czasem 
w rękawie. Otrzymał też imie japońskie Pata- 
Po. Ronn zaś odwoziły pi sumą tancerkę ama- 
rytanską na kolej i z powrotem uległy ow«ma 
fatalnemu wypadkowi.

Opuści1 głowę i pogrążył *ńę w amutnyte 
waoomnieuacn. (C. d. n.)
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Negacyjne stanowisto „Diła" wobec wszy- 
■tkiego, co robią Polacy, chociażby także z ko
rzyścią dla Rusinów, okazuje się z zastrasza
jącą niemal plastycznością w -rtykule, w któ
rym „Diło" odpowiedziało na wniosek komisyi 
budżetowej, aby Sejm uchwalił subweucyę na 
budowę ruskiego teatru we Lwowie w sumie 
300.000 kor., jednakowoż przy zmianie aktu 
fundacyjnego o tyle, aby Wydział kra,owy m'ał 
większą ingerencyę w sprawach zarządu ruskie
go teatru, niż chcieli mu ją wyznaczyć autoro- 
wie projeKtu owego aktu. Żądanie tei drobnej 
zmiany tak oburzyło „Diło", że nie zawahało 
się ono napisać, iż „tak podane, subwencyi 
n ie  m o ż e  p r z y j ą ć  ż a d e n  s z a o u ą c y  
s i ę  n a r ó d "  i wezwało publiczność ruską, 
aby śledziła bieg sprawy i w aa tym razie 
„była gotową, gdyby komitei odrzucił subwen- 
cyę, przyznaną pod warunkami, poniżającymi 
nasz honor narodowy, do zbudowania teatru 
własnemi środkami"1. K. S.

S pór lekarski.
Paryż, 1 8 paździoru a

( « )  Każde wielkie miasto miewa ‘swoje sensa- 
•ye, ale Paryż ma ich najwięcej, t> Każda inna, 
Każda w swoim rodzaju zajmująca 1 charałrrerv'aty- 
csna Jednego dnia nam jakąś osobliwą Bprawę 
kryminalną drugiego jakieś nadzwyczajne zdarze
nie literackie lub artystyczne, trzeciego skandal to
warzyski, Innego wreszcie dnia sensację polityczną, 
lnb naukową. Obecnie na porządku dziennym jest 
sprawa dra Doyen’a, słynnego chirurga i wynalazcy 
inrcwicy przeciwko cak^wi. Od Kilkunastu dni tu
tejszy świat lekarski jest w ogromnej gorączce, 
sypią się polemiki jak z rękawa, a cały Parvż tą 
sprawą nadzwyczajnie się zajmnja ze względu na 
osobę dra Doven'a. Początek dał znany milioner 
amerykański Croker, który sądownie pozwał dra 
Doyen’a o zwrot 100.000 franków.

Pani Crocker, żona milionera z San Francisco, 
cierpiała na raka i przybywszy do Europy poddała 

ię w Cannes bezskutecznej oneracyi którą wyko
nał Artur Frip, jeden z pizybocznych lekarzy an
gielskich króla Edwarda. Pewnogo dnia Crocker do
wiedział się, że dr Doyen wynalazł, czy odkrył su
rowicę przeciwko rakowi, zaorał więc swoją chorą 
żonę 1 pojechał do Paryża. Crocker i jeg o  amery
kański lekarz twierdzą, że dr L)oyen miał oświad
czyć: „Moja surowica usnwa raka*. Wezwany do 
chorej milionerki, dr Doyen wstrzyknął jej osobi
ście trzy razy swoją surowicę, a Biedm następnych 
wstrzyknięć wykonali jego asystenci. Dr Doyen za
raz w pierwszych dniach zażądał zapłacenia z gó
ry honararyum lekarskiego w kwocie 100.000 ir. 
Crocker zapłacił, zażądał jednakie pisemnej dekla 
racyi od dra Poyen’a, że nie będzie żądać dalszych 
ńonoraryów Choroba pani Crocker postępowała da
lej t po 6 trgoaniach SKonczyła się śmiercią pa- 
cyentki. Pan Crocker zażąda] zwrotu 100.000 f r , 
twierdząc że dr Doyen przyrzekł mn stanowcze 
wyleczenie żony Pau Crocker pokazał, że jest 
Amerykaninem, azodj jednakie udowodnić, że mn 
chodzi o zasadę, nie o pieniądze, że jest gentlema
nem, oświadczył, że w razie sygranla procesu prze
znacza owe LOu.OOO franbów na rzecz zakładu Pa
steura

Dr Doyen był oddawna osobistością zajmującą, 
obecnie zaś stał się bohaterem sensacyjnej sprawy. 
Gdyb» żył jeszcze Okiawiuet Feuillet, albo Alfons 
Daudet, prawdon .dobnie dr Doyen Ugorowałby w 
jakiejś powieśoi salonowej. Słynny cen chirurg zna 
i lubi życie, jest człowiekiem eleganckim i w bar
dzo wleln rzeczach ma wielce nowożytne przeko
nania. Że jest genialnym chirurgiem, to przyznają 
mu nawet jego wrogowie, uczeni prciesorowle me
dycznego wydziału; otwiera ciało ludzkie równie 
łatwo, jak ostrygę krając je z bajecznem wprost 
mlstrzowstwem. On to rozciął zrośnięte z sobą bli
źnięta, siostry Roodikę i Doodikę, a chociaż obie 
po niejakim czasie umarły, sława chirurga nadzwy
czajnie wzrosła. Ale swą oneracyę urządził dr 
Doyen jako popis publiczny, Jako coś teatralnego, 
sprowadziwszy do Bali kinematograf I zaprosiwszy 
ldlka«et osób, nie lekarzy lecz „towarzystwo*.

Jak widzimy, dr Doyen wcale nie jest cichym 
uczonym. Ba —  nie mowionoby o nim tak głośno 
w Paryżu. Niezaprzeczony nwój taient nmie ubrać 
akcesoryaml, które poważni ludzie nazywają jar- 
marczneml Mało kto wie, że dr Doyen jest także 
właścicielem jednej z lepszych marek wina szam
pańskiego, tak zwanej „Marki Doyen", brał udział 
czynny 1 wybitny w walce wyborczej", a po tru
dach dnia lubi czasami próbować łaski bogini For
tuny A le  nietylko hołduje tej jednej bogini —  
owszem chętnie rznea się w wir życia paryskiego, 
którego ogniskiem są zawsze kobiety. I dlatego 
może uprawia z zamiłowaniem szrukę szsrmierską, 
w której nie należy wcale do dyletantów. Jeżeli 
a Kapitolu niedaleko jest do skały tarpejskiej, to 
od kobiety jeszcze bliżej do... szpady.

A jak się ma rzecz z surowicą jego przeciwko 
rakowi? Dr Doyen wynalazł Burowicę i twierdzi, że 
Osiągnął zs pomwą niej dobre wyniki. Na zjeździe 
chirurgów w r. 1903 powstało pomiędzy drem Doye- 
nem, a profesorem Pozzlm z tego powodu przykre 
zajście. Pozzi zarzucił Doyenowi, że skład surowi- 
ey swojej trzyma w tajemnicy I nie chce jej oddać 
na usługi cierpiącej ludzkości. Dr Doyen odrzekł, 
że nie zdradzi sposoDU wyrabiania swojej surowicy, 
kle ją oddaje na użytek k3Żdemu lekarzowi. Obe 
cnie sprawa ta znown została poruszoną, jeszcze 
przed tegorocznym zjazdem chirurgów, 1 przeciwko 
Doyenowi wystąpiły powagi z uniwersytetu i Aha- 
l»mii profesor Deboye. profesor Poirier, prof. Pozzi, 
Pr°t. Segond i dr Rocnard. Jakiś lekarz nie podpi
sany ogłosił w „Matinie" artykuł, który kończy na- 
itępnląceiu zaaniem-. „Albo surowica Doyena jest 
doDrą, a w takim r»z)fc co dą jzi,t 0 lekarzu, .który 
ją trzy ma y, tajemnicy -— aibo jest doz wartości, 
a w takim co lądzló o lekarzu, który ciągnie
syikl ze sprzedaży takiego środka lekarskiego?" 
Dr Doyen odpowiada W , Journalu", że żaden z je
go przeciwnik '1' - nie zadał sobie trudu przekonania 
■lę o (kuteczności jeg0 surowicy w prywatnej klinice 
Doyena i że profesorowie Richet, Phantemesse, Koch 
i inni również nie zdradzili tajemnicy swoicn wy
robów lekarskich P rzy tej sposobności nie omie
szkał wojowniczy chii nrg dodać, że przeciwnicy 
jego chcieliby wyrabiać surowicę jakąś, ale nieste 
ty chcąc ją  wyrabiać, trzeba ją przedtem wynaleźć. 
Na ijeidzie chirurgów. obradującym obecnie w Pa
ryżu, dr Doyen mówił znowu o swojej surowicy 
i znowu spotkał Bię z zaraniami ze strony profe
sora Poirlera.

Co do honoraryum w sumie 100 000 franków, 
to w obozie lekarskim jest pow szechne mniemanie, 
że dr Doyen mógł takiej samy żądać od Crockera, 
którego majątek wynosi 40O milionów dólarów 
Lekarze, nawet wrogo u»poaobi«nl dla Doyena, są

dzą, że Doyen nie dał Orockerowi zapewnienia o
0 stanowczej skuteczności swojego sposobu lecze
nia. Co do wysokości honoraryum przypominają 
dzienniki, że profesor Kussmaui wezwany do Pa
ryża do chorego syna bankiera Hirscba, otrzymał 
za 24 godziny pobytn w Paryżu 100.000 franków. 
Pacyent umarł. Okulista dr Gałęzowski, wezwany 
przez szacha perskiego do Teb«rann dla wykona
nia operacyi okulistycznej na jednej z księżniczek, 
otrzyma] równie 100.000 franków I koszta podró
ży. Pozostaje zarzut, że dr Doyen kazał soole na
przód zapłacie. W e wszystkich tych sprawach jest 
wogóle wiele punktów spornych.

i  l e n *

BLi&ków, 21 października

Dodatek tygodniowy. Do dzisiejszego numeru 
„Nowej Reformy" dołączam’’ drugi arkubj „Żywo
tów znacznych w X Y in  wieku ludzi" J. U. Niem
cewicza.

Pomoc dla ubogich uczniów Sbkcya pomocy
dla ubogiej młodzieży szkolnej, zorganizowana przy 
Czytelni dla kobiet w Krakowie, w ubiegłym roLu 
szkolnym wydaia 729 kor. 89 hal (na mieszkanie 
210 kor., .obiady, śniadania i kolacje 412 kor. 54 
hal., opał 30 kor. 40 hal., przeprowadzenie 6 kor., 
książki 40  k or , zapomogi, kurso,- i drobne wyda
tki 30 kor 90 hal.). Dochód (z koncertów, loteryi
1 t. d.) wynosił 734 kor. 10 hal., pozostało więc 
4 *or. 26 hal. W  lipcu I wrześniu zebrano 28 kor. 
26 bal., wydano na wpisy 30 kor., pozostaje więc
2 kor. 52 hal. Zarząd sekcyi dziękuje p. Fryczo
wi za bezpłatne użyczanie lokalu przez 2 miesiące 
dla biednych uczniów.

Najbliższe posiedzenie sekcyi, na ktorem będzie 
przedłożony Plin  daiBzej działalności, odbędzie się 
37 b. m. o godz. 5 po południu w lokalu „Czytel
n i", ulica Jagiellońska 1. 5, na które zarząd Bak
cyl wszystkich człoków uprzejmie zaprasza.

Na kursach Im. A Baranieckiego rozpoczyna
wykłady psychologii ks. prof dr Pawlicki 21 b. m.; 
wykłady odbywać się będą co piątek od 12— 1. 
W ykłady chemii prof, dra Marchlewskiego odbywa
ją  się 4 razy tygodniowo od 9— 10, a wykłady hi- 
storyi Bztuki (od renesansu) prof. K. Górskiego we 
czwartki i soboty od 11— 15£. W pisy przyjmuje 
sekretarka kursów. Karmelicka 36.

Z Towarzystwa muzycznego komunikują nam, 
Iż bilety na koncert słynnego skrzypka czeskiego. 
Jarosława Koclana, zamówione przez osoby z pro- 
wincyi, zatrzyma kancelarya tylko do poniedziałku 
w południe. Wobec bowiem wielkiego zaintereso
wania się miejscowych melomanów, mogłoby bile
tów zabraknąć. —  Bilety na te prodnkeye sprze
daje kancelarya Towarzystwa muzycznego w godzi
nach od 12 do 1 w południe, i od 4 do 6 po po
łudniu (Plac Szczepański, L. 31

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dzisiaj 
w piątek teatr zamknięty z powodu generalnej pró
by dramatu w 4 aktach z epilogiem Adolfa Nowa- 
czyńskiego „Dyabeł łańcucki". Próba ta odbyła się 
po połndnln ze statystami i dekoracyami.

P. Maciej Wierzbiński, nowelista i redaktor 
„Pracy" z Poznania złożył dyrekcyi teatrn swoją 
nową sztnkę oryginalną p. t. „Nieporozumienie".

Prywatny konkurs na ,,Ex librls“ ogłasza pe
wien znany miłośnik sztuki Ubiegającemu się arty
ście pozostawia się zupełną swobodę pod wzgledem 
techniki, przedmiotu, rozmiarów i t. d Nagrody są 
dwie po 50 koron Nagrodzone prace stają się wła
snością ogłaszającego 'ronkors, który sobie zpstrze- 
ga pierwszeństwo nabycia prac nienagrodzonych, p i 
porozumieniu się z autorem Projekty opatrzone go
dłem takiem samem, jak koperta zamknięta z na
zwiskiem autora należy przysyłać do dnia 1 gru
dnia 1904 na ręce dra Taaeusza Estreichera, do
centa uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, ul. 
Jagiellońska 22, który Bię uprzejmie podjął pośre
dnictwa. Ogłoszenie sposobu rozstrzygnięcia kon
kursu nastąpi później. Uprasza się inne pisma o po
wtórzenie niniejszej notatki,

Śmiała kradzież. Dnia 3 września b. r. nie- 
wykryty sprawca włamał się do mieszkania Alfre
da Ramsdorfera, porucznika 12 pułku dragonów, 
w Krakowie przy ulicy Strzeleckiej pod L. 17 i 
skradł 17 sztuk złotych i srebrnych, wysadzanych 
drogiemi kamieniami papierośnic, w wartości kiian 
tysięcy koron , które porucznik Ramsdorfer otrzy
mał różnemi czasy, jako nagrody honorowe na wy
ścigach. Dwie z tych papierośnic polieya znalazła 
zastawione w krakowskiej Kasie oszczędności. —  
Onegdaj znowu, właściciel t6go domu p. EngliŁn- 
der, scnwycił na gorącym uczynku włamywania się 
do mieszkania p. Famsdorftra, jak1 jgoś przyzwoi
cie ubranego młodzieńca, który oddany policyi, 
tłómaczył się, że szukał w tym domu swego brata, 
który ma służyć u oficera Twierdzenie to jednak 
okazało się nieprawdziwem, gdyż prowadzący śledz
two inspektor policyi, p. Bronisław K arcz, stwier
dził, że aresztowany nazywa się Stanisław W il
czyński, że był jnż karany więzieniem ze kradzież 
w Przemyślu, a w Krakowie przebywał od dwóch 
miesięcy i tn nie mając żadnego zajęcia, rozbijał 
się po kawiarniach i hulał w gronie wesołych 
dziewcząt, które zawsze u niego wiele pieniędzy 
widziały. Do popełnionej w dniu 3 września kra
dzieży 17 papierośnic na szkodę porucznika Rams
dorfera Wilczyński przyznać się nie chce, polieya 
jednak ma silne poszlaki, że ów młodzieniec, szu
kający po nocy „brata" w mieszkaniu porucznika, 
a niewyśledzony dotąd sprawca kradzieży papie
rośnic jest jednym I tymsamym. Wilczyński wido
cznie w obawie rewizyi w mieszkania, które zaj
mował w Krakowie, nie chce wymienić swógo adre
su. twierdząc, że nie mieszka! nigdzie, nocując 
w poln, gdyż „bardzo lubi świeże powietrze".

Śledztwo w tej sprawie toczy się dalej.
Sprawa listów amerykańskich. Coś niezwy

kłego dzieje się z tą niesłycnanie sensacyjną spra 
wą kradzieży listów amerykańskich na poczcie kra
kowskiej, wobec której władze są wnrost bezsilne. 
Ubiegłego tygodnia, pewnego dnia o zmierzchu, n- 
żywający przechadzki po polach Czarnej W si i 
Kawiorów (pod Krakowem), jeden z księży Misyo- 
narzy ujrzał, jak jakiś wysoki, w długim płaszczu 
mężczyzna, idąc drogą, targał, przeglądał, a potem 
rozrzucał jakieś papiery.

To samo widzieli, pasący opodal bydło pastuchy, 
lecz ani ci, ani ów ksiądz, nie chcieli, a raczej 
obawiali się wglądać w czynności owego niezr me
go mężczyzny. Dopiero gdy tenże zniknął im z o- 
czu, przybliżyli się do miejsca, którędy przechodził 
i ujrzeli na drodze porozrzucanych i potarganych 
bardzo wiele, bo przeszło 60 listów, pochodzących 
z  Ameryki, adresowanych do różnych osób w mie
ście i krrjn. Zawezwany przez świadków tego po
rzucania listów, wacnmistrz żandarmeryi p Łysiak, 
zebrał je i złożył w dyrekcyi policyi w Krakowie. 
Jak się okazało, były to listy najświeższej daty,

N O W A  R E F O R M A .

które w ostatnich dniach dopiero prsyszły do Kra
kowa i tn, jak się zdaje, nie z urzędu pocztowego, 
lecz wprost z ambulam «v; krndzione zostały. —  
Zresztą śledztwo policyjne, prowadzone wysilająco 
przez najlepsze organa w dzień 1 w nocy, nie wpa
dło na najmniejszy ślad sprawców kradzieży.

Świadków owego podrzucania listów w Czarnej 
W si i Kawiorach, pastuchów i księdza Misjonarza, 
konfrontowano onegdaj z szeregiem osób, na któ
rych pada podejrzenie spełniania niecnego czynn 
kradzieży listów z dolarami- konfrontacja ta nie 
doprowadziła jedna* do niczego, gdyż świadkowie 
nie poznali nikogo z przedstawionych im osób, jako 
owego tajemniczego wysokiego mężczyznę, porzuca
jącego listy. Oprócz organow bezpieczeństwa publi
cznego śledztwo prowadzi komisarz dyrekcyi poczty 
ze Lwowa p. Kowarzyk, niestety, iak dotąd, bez 
skntkn

A tak być nie powinno, sprawa ta musi być wy 
jaśnioną, winni wykryci 1 nka-ani, gdyż opinii pu
bliczna jest zaniepokojoną, wprost przerażoną takim, 
jak dotychczas obrotem sprawy, gdy pod okiem 
śledczych organów, sprawca, czy sprawcy niecnego 
czynu, dopuszczają ai? nowych występków.

Wielka kradzież w Szczakowej. Do dyrekcyi 
policyi w Krakowie nadeszła depesza * Szczako
wej, że dzisiejszej nocy niewyśledzony dotychczas 
sprawca włamał się do kasy tamtejszego restaura
tora k o le j o w y , * której zabrał większą kwotę 
gotówki w monecie aUstryacklej, pruskiej i rosyj
skiej, oraz znaczny zanas towaru z bufetu I t. p. 
Podobno ludzie, przechodzący koło restauracji ko
lejowej w tym czasie, widzieli jakiegoś wysokiego 
blondvna, uciekającego polem. Policja miejscowa 
i krakowska rozpoczęły dochodzenia i pościg za 
sprawcą t r adzieiy.

Z sali sądowej. Przed ławą sędziów przysięgłych 
w Krakowie stanął dzisiaj, jako podsądny, Leon 
W i e c z o r k o w s k i ,  apicer. 52 lat liczący, oskar
żony przez prokuratoryę państwa o zbrodnię oszu
stwa (krzywoprzysięstwa) z § 197 u. k. Podług 
aktn oskarżenia, sprawa przedstawia s ię , jak na
stępuje: Dula 30 czerwca 1899 r. Wieczorkowski 
zaciągnął w grakowskiem Towarzystwie kredy to- 
wem rękodzielników i przemysłowców pożyczkę 
w kwocie 3.800 koron i wręczył Towarzystwu na 
zabezpieczenie swegc długu, jako zastaw, książe
czkę oszczędności Towarzystwa zaliczkowego w Ra
dłowie Nr 108 na iuię Jerzego Cienciały, * opie
wającą na kwetę 4.000 koron, przyczem oflwiad 
cz y ł, że właściciel tej książeczki upoważnił go 
do podjęcia całej kjoty, gdyby tegc potrzebował 
na zaspokojenie swopo długu. —- Gdy w terminie 
Wieczorkowski długu nie zapłacił, Towarzystwo 
rękodzielników’ i przemysłowców zażądało od To
warzystwa zaliczkowego w Radłowie, zrealizowania 
złożonej na książeczce sumy, na co Towarzystwo 
zaliczkowe w Radłowie odpowiedziało, że właściciel 
książeczki, p. Cienciała, nie pozwolił na wypłatę 
całej sumy, lecz tylko 2.000 koron, gdyż tyle tyl
ko podjąć upoważnił Wieczorkowskiego, jako nale- 
żytość za dostawione sobie meble. Z tego powoda 
przyszło do sporu sądowego między obu Towarzy
stwami, w którym sąd, przyznając słuszność To
warzystwu zaticzkowemt w Radłowie, oddalił pre- 
tensye ki akowskiego Towarzystwa rękodzielników 
i przemysłowców. Na wynikłej z tego powodu roz
prawie apelacyjnej, w dniu 24 marca 1904 r., 
W ieczorkowski, słuchany jak i świadek , pod przy- 
Blęgą, zeznał, że Jerzy 1 Joanna Cienciałowie, wła
ściciele tej książeczki na 4.000 koron, upoważnili 
go do podjęcia w razie potrzeby całej kwoty —  
słuchani zaś w W  sprawie małżonkowie Cienciało
wie, równie pod 'przysięgą, zaprzeczyli zeznaniu 
Wieczorkowskiego. Z tego powodu sąd karny wdro
żył przeciw Wieczorkowskiemu śledztwo, na pod
stawie którego zasiadł on dzisiaj na ławie osi ar- 
żonyeh.

Rozprawie przewodniczył Btarszy radca sadu kra
jowego p. Ursel, oskarżał zastępca prokuratora dr 
Trzaskowski, bronił adwokat dr Mun; Oska-żony 
do winy się nie poczuwa, twierdząc, że przysiągł 
prawdę, gdyż Cienciałowie pozwolili mn podjąć całą 
kwotę 4.000 koron

Po przeprowadzonej rozprawie, sędziowie przy
sięgli zaprzeczyli 10 głodami pytanie w kierunku 
zbrodni oszustwa, wobec czego trybunał wydał wy
rok uwalniający oskarżonego od winy i kary.

Aresztowanie siłacza. Odnośnie do onegdaj za
mieszczonej notatki pod tym tytułem w kronice na
szego pisma, p. C y g a n i e w i c ®  (Zbyszko), znany 
polBki atleta, prosi nas o zaznaczenie, że nigdy 
nie mocował się z aresztowanym w Kiakowie siła
czem Sosiaki«m.

Dramat mil08ny z  Przemyśla donoszą: Pluto
nowy 10 pułku piechoty, Koński, zastrzelił w prze
myskim parku zan,kuvVym swoją narzeczoną Eckl.br- 
tównę, następnie powrócił do koszar i odeorał so
bie życie wystrzałem z rewolweru. Opowiadają so
bie, że Koński uczynR to w porozumieniu z Eekier- 
tówną, której rodzice sprzeciwiali się ich małżeń
stwu.

TarnOW, 10 października: w  drugim dniu roz
prawy przeciw S z a c i e k ó w  i, oskarżonemu przez 
starostę J a g 0 8 z e w s k  e g o ,  zajmował się try
bunał w szczególności sprawami asenternnkowemi. 
Na szczególną uwagę zasługuje sprawa H a 11 e r a, 
którą z aktów odczytano. Halter ni6 Btawił się do 
poboru w pierwBZ°i i drugiej klasie, chociaż w 
Ropczycach stale jpieszkał, a burmistiz gc do od
powiedzialności, jak0 dezertera, nie wezwał. W  trze
cim roku przed asenterunkiem wyjechał do Krako
wa, a stamtąd F>vn[ósi prośbę do starostwa w Rop
czycach o pozwolejie dodatkowego stawania w Kra
kowie, mimo że pr*,vnależny był do Ropczyc. Sta 
rostwo mu na to pozwoliło całkiem nieprawnie, 
gdyż jako dezerte* ni® p'dał prawa do stawania do
datkowego. Świadek Halter twierdzi, iż przeszło 
rok był w Krakowie. Świadek Eisig H a 1 e r wi
dział Halter* prawie cod;.. mnie w Ropczycach, a 
temsaraem twierdził, że Haltei na dłuższy czas ni
gdy z Ropczyc się nie wydalał. Tak samo niejaki 
R u d n e r bawił kilka miesięcy w Krakowie ber 
zajęcia w czasie poboru, a 1 -ociaż w pierwszych 
dwóch klasach się nie stawił, to starostwo bez 
wdrożenie mu śledztwa i hez ukarania go pozwo
liło mn na stawanie dodatkowe w Kral owie

Następnie odczytano akta doty<<ząCe Ranaporta \ 
wielu innych, którzy m H stawali w Ropczycach, 
tylko w Krakowie, przez starostwo uj„  byli karani, 
a świadkowie pod przysięga zeznali, pODorowi 
ci, po największej części wszyscy, prjdkyt&ali gtale 
w R opczjcach . P r o k u r a t o r  stawii wniosek aby 
zapytać się, czy i w tutejszym srarostwie także się 
podobnie praktyk aje? Obrońca F e l  z l i n ę  oświad
cza, że przeniesienie do pobotow dodatkowych jest 
bardzo ważne, gdyż Kontyngent jest pokryty, prze
to ma się więv :zą  wrsnsę Uwolnienia.

Sensacyę wywołała sprawa Feiwla F a u s t a ,  
który we wszystkich trzech klasach do wojska nie 
stawał, a mimo to starostwo bez zaanego śledztwa 
pozwoliło mu na pobór dodatkowy w Krakowie —

Tu odcaytuje przewodniczący pismo namiestnictwa 
do starosty Jagoszewskiege z naganą, że dozwala 
poborowym w wielu wypadkach wbrew netawie do 
stawania na obcym placn poborowym. Obrońca 
wnosi, aby zbadać kto napisał do ministerstwa
0 tych sprawach.

Świadek N. F a u s t ,  ojciec Feiwla Fausta, za
przysiężony, w sprawach asenternnkewych nie daje 
żadnej odpowiedzi. Na pytanie, czy dał w Jaro
sławiu faktorowi Neslowi pieniądze, odpowiada, że 
nie. Po skonfrontowaniu go jednak z Rosenfeldem, 
oświadcza że dawał Neslowi pieniądze za knpione 
towary, co jednak kupował, nie przypomina sobie.

Następnie udał się trybunał na naradę w spra
wie wniosków obrony i prokuratora, których, jako 
dla sprawy obojętnych nie zatwierdził.

Rozprawę odroczono do jutra.
Z Rakszawy piszą nam: W  sobotę 15 b. m. od

był się w Rakszawie z inicjatywy kierownika tu
tejszej szkoły sukienniczej p. Jana Knnstmana a za 
staraniem jej personaln uroczysty odchód kn ucz
czenia pamięci Naczelnika Kościuszki. Rano odbyło 
się w kościele par&halnym uroczyste nabożeństwo, 
wieczorem zaś w jednej z sal *zkolnvch, ozdobnie 
przez uczniów udekorowanej, odczyt p. Kunstmana. 
który podniósł znaczenie uro zyBtości a następnie 
objaśnił słuchaczów o życiu i działalności, jaką Ko
ściuszko w dziejach naszego ni od u odegrał. Po od
czycie, któremu z wielkiem zaciekawieniem i uwa
gą przysłuchiwali się, prócz młodzieży, także i ro
botnicy, zatrudnieni w tutejszej fabryce przędzalni, 
odśpiewał, młodzież zakolu* szereg pieśni patrvo- 
tycznych.

Sprawa fundacyl Dydyńsklch z W i e d n i a
donoszą: <

Trybunał administracyjny rozpatrywał wczoraj 
skargę, wniesioną przez dwóch kandydatów do sty- 
pendyów, przeciw orzeczenia n a m i e s t n i c t w a  
galicyjskiego i minister.twa oświaty w sprawie in
terpretacji brzmienia testamentu zmarłego w rokn 
1808 właściciela dóbi Antoniego D y d j  ń s k i e g o .  
S. p, Dydyński w testamencie w języku łacińskim 
oświadczył, że w pierwszej linii mają być uwzglę
dniani kandydaci „ex nomine DydyńBkiano", a w 
drugiej „ex nomine" zmarłej jego małżonki i do
piero w brakn takicn inna młodzież szlacheckiego 
pochodzenia. Dokument stypendyjny postanowił, że 
dla uzyskania Btypendyum w pierwszej linii mają 
być uwzględniani kandydaci z rodziny DydyńBkich. 
Ze względn na to postanowienie stypendya nada
wano u b o g i m  k r e w n y m  Dydyńskiego, nie u- 
względniając wogóle. czy kandydaci noszą nazwi- 
Bko „Dydyńbkl" lub nie. Dwaj kandydaci, ubiega
jący się o stypendyum, zwrócili się do galic. W y
działy. krajowego, jako władaj administracyjnej z 
protestem i ż ą d a l i  z m i a n y  l i s t n  f u n d a c y j 
n e g o .  Odpowiedź Wydziałn kraj. była odmowną. 
Namiestnictwo zarządziło jednakże, by w tym liście 
fundacyjnym zamiast „familii Dydyńsklch", było 
„z rodu i szczepu D ", ponieważ to lepiej odpowia
da b r z m i e n i u  t e s t a m e n t u .  Ministerstwu o- 
światy z a t w i e r d z i ł o  to zrrządrenie, obecnie 
jednak trybunał zniósł z a r z ą d z e n i e  m i n i 
s t e r s t w a  z p o w o d n  b r a k n  u p r a w n i e -  
n I a. Wtadza bowiem jest wprawdzie uprawnioną 
na żądania interensentów prostować mylne zapa
trywania w liście fundacyjnym, w tym jednakże 
wypadku, ze względn na starożytną formę, naprzód 
trzeba było wysłuchać zdania rzeczoznawców z 
dziedziny f i l o l o g i i ,  a dopiero potem przedsię
wziąć zmianę w brzmienia teksta, zmiana zaś w 
krótkiej drodze, wprost przez władzę polityczną, 
n i e  j e s t  d o z w o l o n ą .

0 lata służby W Boćnlh Trybunał państwa 
w Wiedniu odrzuci1 wczoraj skargę sekretarza ząd. 
z Tarnopola, Włodzimierza M i c h 1 o s, i c z l ,  o do
liczenie mu lat służby, spędzonych przy sądowni
ctwie w Bośnii, z nzasaanieniem, że n ie  m a 
u s t a w y ,  na podstawie której możnaby żądać wli
czenia tych iat słnżoy.

Z Ostrawy Morawskiej piszą nam W  ponie
działek 17 b. m rozpoczął się tn rok szkolny w 
tutejszej Bzkoie wieczornej o kierunku przemysło- 
wo-rzemieślniczej, utrzymywanej przez komitet szko
ły polskiej im. Marvi Konopnickiej Do zeb.anych 
uczniów Drzemówił najpierw imieniem komitetu p. 
Zygmant Mayer, redaktor „Głosu ludu śląskiego", 
a następnie nauczyciel p. Hełpa. Szkoła obejmuje 
obecnie dwa kursa, na które zapisało się 45 ter
minatorów rzemieślniczych i kilkunastu górników. 
Naukę objęli nauczyciele szkoły polskiej pp. Hełpa
1 Kojzar.

W  zeszłym tygodniu w tutejszej szkole polskiej 
obchodzono uroczyście rocznicę Kościuszkowską —  
W  udekorowanej i ozdobionej portretem Kościuszki 
sali klasy 1 zgromadziły się dzieci wszystkich Klas, 
gdzie przemówił do nich kierownik szkoły p. W oj- 
dałowicz, streszczając życie i czyny narodowego bo
hatera i wzywając do uczczenia jego pamięci. Po 
przemowie deklamowały dzieci kilka wierszyków o 
Knściuszce, wreszcie śpiewy narodowe zakończyły 
całą uroczystość. Byli na niej obecni prócz nauczy
cieli, członkowie komitetu Bzkolnego.

Miejscowe Koło Tow. „Szkoły ludowej" krząta 
się żywo około urządzenia całego szeregu popular
nych odczytów z różnych dziedziii wiedzy w Domu 
polskim. Do wprowadzenia tej pożytecznej myśli 
w czyn, przyczynił się wielce hojny dar w kwocie 
200 koron inżyniera p. Z., prze* to bowiem umo
żliwiło się nabycie klisz do sKioptykonu, potrze
bnych do llnstrowania odczytów. W  wygłoszeniu 
odczytów przyrzekli dotąd swą pomoc oprócz miej
scowego nauczycielstwa pp. dr Seidl (fizjologia i 
hygleual, redaktor Mayer (hlstorya i nankl społe
czne), inżynierowie S. i R. (astronomia, górn ictw  
i nanki techniczne). Wykłady odbywać się będą co 
tydzień w wielkiej sali Domu polskiego, prócz te
go prelegenci obowiątali się wyjeżdżać od czasu 
do czasu z odczytami na Śląsk.

Czytelnia polski, w Witkowleach w sezonie je
siennym ożywiła się znacznie. W  nł3uzielę d. 16 
b. m. mieliśmy tn zgromadzeń i j poufne, na którem 
nauczyciel z Ostrawy Morawskiej p. Kojzar wygło
sił odczyt na temat: „ Organizacye robotnicze a wy
chowanie narodowe", poczem naBtąpiły deklamacje 
I śp.ewy. —  Zebrania takie oędą się odbywały w 
przyszłości coraz cześciej i przyczynią się niezawo 
dnie do rozbudzenia narodowego mchu na naszyci 
kre»ach,

Zmarli.
W  Warszawie zmarł w dniu 19 b. m- W.ktor 

S t o ł y h w o, b. naczelnik dyrekcyi kolei Yarszaw- 
sko-Wiedeń.,kiej, przeżywszy lat 81-

Z e  świata,
0 język ojczysty na zebraniach kontrolnycn.

Niedawno doniosły berneńskie „Noviny 1 !.ove“ , 
że ministerstwo wojny lozporząaziło, ażeby rezer
wiści na kontrolnych zebraniach meldować
się wyrazami „tutaj", „zde* i t. d., a nio jak do
tąd wyłączała po niemiecku. Rozporządzeni# to wi-
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docznie nie zostało dotąd wydane, a świadczy c 
tern zajście na żebranin kontrolnem w Morawskiej 
Trzebowie, gdzie jeden z rezerwistów za dwukro
tne odezwania się słowem „zde", został przez ka
pitana skazany na 3 dni aresztu wojskowego 

Lamach na posła U grona. Vr dobrach swoich 
Bethlenfalva w Siedmiogrodzie posał węgierski TJgroi 
stał na foiwarkn obok szpichlerza i doglądał łado
wania zboża. Ugrou rozkazał j«dnemn z robotników 
nazwiskiem Zacharyasz Demetor, ażeby wykonał ja
kąś roboto. Demeter odmówił, a wtedy Ugrou ude 
rzył go w tw an. Demeter przeczekał I iika chwil 
a gdy Ugron odwrócił się, chwycił za siekierę I zi 
mierzył się na niego. Ugron spostrzegł atoli za 
mierzony cios i zasłonił się praną ręką. Siekiera 
uderzyła w rękę i strzaskała ją. Wówczas Dnme- 
ter uciekł, a przyniósłszy strzelbę, dał jeszcze do 
Ugruna trzy strzały, które jednakże chybiły. De
meter był przed laty skazany za zabójstwo na 7 lat 
więzienia.

K ongres ce itycko-sfow iań sk i zbierze się aa kil
ka dni w Paryżu. Generalny sekretarz Związku cel- 
tycko-słowianskiego Serge Beaurepas zaprosił chor
wackiego Iiteratt dra Tresicza-Pawiclcze ażeby 
wygłosił odccyt o stosunku Słowian lo W ło
chów w Dalmacyi, tudzież o położeniu Słowian bal 
kańskich. Inżynier Deskowicz mówić będzie o eko- 
nomicznem położeniu Słowian nad Adryatykiem 
i o stosnnkn ich do włoskiego handln i przemysłu 
Przemawiać także będzie Ranotaui, były francuski 
minister spraw zagranicznych.

Cholera W Rosy). Z P e t e r s b u r g a  donoazą 
Ogłoszone 1 n-»<5c.ownie że guberni* lamarska z# 
stała nawiedzluna cholerą.

Feralny azień. Z Bolonii donoszą, że kaidynai 
Svampa, po odprawieniu mszy św. w kościele kla
sztoru na przedmieściu ALemani wracał ao domu, 
powóz jego zderzył się z wozem tramwajowym. 
Powóz przewrócił s ię , kardynał jednakże udnióal 
tylko lekkie kontuzye i, wsiadłszy do flakrf, poje
chał dalej Ale po chwili oś doróżki złamała się i 
kardynał znalazł się na ziemi Teraz Svampa, wy
szedłszy ponownie cało t  wypadku, udał się pieazs 
do domu.

Gwałty w zamku madryckim. Z powodu uło
żenia na katafalku zwłok zmarłej niedawno księżny 
Astnryi powstały w zamkn mt dryckim gwałtown# 
sceny. Ogromny tłum iudzf zebrał się przedwczoraj 
wieczorem na placn przed zamkiem królewskim, 
ażeby defilować przód trnmną Zniecie-pliwlony 
tłum wyparł straż pałacową i szturmem dostał się 
na schody Kobiety I dzieci padały pod naporem 
zbitej masy na ziemię, odnosząc rany i mdlejąc. 
Korzystali z tego złodzieje i obławiail się portmo
netkami. W ielu kobijtom wyrywano kolczyki z uszów. 
Straż policyjna dopiero z bronią w ręku przywró
ciła porządek.

0 korowód z pochodniami. W  Sejmie doiuo- 
austryackim G e s s m a n i tow. zgłosili wniosek 
nagły, domagający się, aby wyrazić rządowi n a- 
g a n ę z powodu za&azn urządzenia korowodu z po
chodniami w dzień urodzin burmistrza Lnegera.

Wojna z Hereraml, plemieniem, zamieazknjącem 
południowo-zachodnią Afrykę niemiecką kosztow.la 
dotąd przeszło i OC milionów marek. Prawdopodo
bnie skarb niemiecki na koszta dais/ej wojny bę 
dzie musiał wydać jeszcze drugie 100 milionów.

Świat W długach. V edł.g oodczui pewn#g# 
statystyka angielskiego dugi wszystkich państw nz 
kuli ziemskiej doszły już obecnie do wysokości 
136.500,0u0.00u koron. W t wszystkich pięciu czę
ściach świata nie ma w obiega tyle pieniędzy, aby 
można było spłacić t#n dług. Procenty od tej su
my wynoszą naturalnie wiel milionów. Jak twier
dzi wzmiankowany statystyk, wypau. rroeznie pe 
3 korony na głowę każdego bez wyjątku człowie- 
kr Największymi dłużnikami aą Francya i Anglia. 
W e Francji na każdego obywatela prseciętnie przy
pada rocznie 800 koron długu, w Anglii —  603 
koron. Najszczęśliwszym pod tym względem krajem 
w Europie jest Szwajcarya, gdzie na każdego oby
watela wynaaa roczne tylko po 5 koron długu.

Mianowania „W iener Ztg" ogłasza: Mlnistei 
oświaty mianował inspektora szkolnego w Rzeszo 
wie, Juliana Dobrzańskiego, inspektorem okręgu 
Kraków-miasto.

Mianowania. Namieatnlk zamiano* ał koncypisnt* mo- 
Kuratoryi ssarbu dra Stefana Skrzyńskiego konespilts 
namiestnictwa.

Koncert. Staraniem Czytelni kobiet żydowskich .Euth" 
odbędzie Bię w niedzielę 30 u. m. o godz. 7 w sali ho
telu SaBkiego wie-zonk połączony z teatrem amator
skim przy współudziale p. Rechtówny (śpiewaczki) l p. 
Moiknera (pianisty). Bilety muina wcześniej nabyć w 
Stow. , Rutń".

Ze szpita'a św. Łazarza. Wydział krajuwy zamianował 
lekarzy szpitala ś * . Łazarza w Krakowie dra Antonie
go CzaykowBkiego sekundaryuBzem I klasy, drów Józetz 
v Wilińskiego i Feliksa Laberscheka seauudaryuszam' 
II klasy. Nadto przyznał adjutum w wysokości t>0f 
praktykantom drom Maksymilianowi Blassbergowi i Mi
chałowi Leinkramowi.

Na cele Przytuliska nozestnikśw pow iania  z r 1868/4 
złożono następijące dairj: Krasowska Kasa oszczędni- 
ści 400 K, p. Feliks Wiśniewski z festynu w Szczawni
cy P5 K bS h, zarząd zdrojowy w Krynicy z festyno 
2fi6 K 1° h, Marya Stelmaszynaka 30 K, Galicyjsna Ka
sa oszczędności 97 K 24 h, \  pnszn v zakład e dr* 
Chramca w Zakopanem 9 K 20 n, % poszki w zakładzie 
hr. Zamorskiego w Zakopanem 1 K 80 h, z nosek w 
zakładzie dra Stanisława Ewietkowskiege w Hiryenba- 
dzie 11 K 40 h, z puszki w zakładzie dra Rosnera we 
Francensbadzie >*0 K 00 h, z puszki w zakładzie dr* 
Kretowicza w Karlsbadzie 10 K, z puszki w zakładzi# 
dra Kołaczkowskieg( w KirlsDiLdzw 97 K 70 h, z Dusz
ki w zakładzie dra Śliwińskiego w Karlsbadzie 1 K 90 
h, z puszki w Lai tadne dm MaleszeWskiegi w K«.rlb- 
badzie 6 K 80 h, Tomasz Ł*bzcz za jednodniówkę 10 K. 
Dyrekoys Towarzystw* dla handlu i pr aanfaałn w* T 
wie -D om  N a R -T  1 0 # . Z rfit . oSsduanowhkazaraU-r 
wieńca na trumnę ś. d’.; Emilii Saiomonskiej 20 K, 
z puszki dra Wobra w Trenczynie b K 67 Ł izasa 
mieisl w Tarnopolu,'JO K, * duszki dra Filipkiewicza 
»  "re-iczynie 39 K 7« «  I  Marya Niewiarowsua za 
sprzedane jednodniówki 18 K, a jebrane w Truskawcn 
5< K, Powiatowa F>*sa szczędności 800 K, z wystawy 
ugrudnlczej bar. Brnnicki dwa ztołj jarzyn tndzisi in
ni wystawcy owoce. Wszystkim ofiarodawcom składa 
W jd-iał najserdeczniejsze podziękowanie: Niewiarowski-

Omyłka drukn. Telegram doniósł onegdaj, że Jan Za
jąc zastał mianowany suskaltantem sadowym przy są
dzie krakowskim Zaszła tn omyłka, bo zamianowany 
został J»n Z » j* s .

Remrtoar teatru miejskiego w Krakowie.
y f  sobotę: „Dyaoeł Łańoi oki". dr t w 4 aktach 

t  epilogiem • watów ZygmuntowBkich Adolfa Nowa- 
azyńskiegc

W  niedzielr po połndnin „Ach to Zakopane"; wie
czór: „Dyabeł Łańcucki"

Z kalsidarza. W sobotę 23 październik* Sordol1 p. 
m. i Melauinsza b., w niedzielę 23 października-. Jana 
Kantegu 1 Igsacegu; w poniedziałek 24 października: 
Rafał# a roh., Feliksa i For

Z krakowskiego ot serwatoryi n. Dni* 20 paźdzlorni!" 
^rn ometr doszedł od 51  do 9 7 O.; — barometr opadał.

Dnii 21 października o ^odzink 7 rano „tan baronie 
t r  74b fi mm., termometru 7 9 C.: wiatr północny.

Przepowiednia oentralnego meteorologicznego tak *«li 
w Wiednia dla Gali yi zachodniej aa dii i 21 paźdalei 
nikii. zachmurzanie zmienne, dążność do wypogodzą 
ni a się
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Wiadomości laniowe, I t e a c t e  i
—  Nowele Mieczysława Pawlikowskiego w 

nowem wydaniu pisma beletrystyczne M. Pawli
kowskiego w wieikiem dotychczas były rozprósze
niu. Autor sam czy to ze zbytecznej skromności, 
czy, jak glę to nieraz n pisarzy zdarza, z oboję
tności dla swych dzieł, raz już napisanych i wy
danych, nie postarał się ;a życia, aby te w ró
wnych czasach powstałe i rozpierzchłe utwory, ra 
2em wy dać i tym sposobem dia czy tającej publi 
czności przystępniejszeml je uczynić. Nawet ci, co 
* zawodu literaturą się zrjmnią, doznawali trudno
ści w odszukiwaniu tych nowel i opowiadań, kry
jących się badz po czasopismach, bądź w małych I 
nieznacznych książeczkach i wydawanych pod coraz 
innemf pseudonimami. Dlatego szczęśliwa była bar
dzo myśl i na wszelką pochwałę zasłngnjąca, jaką 
powzięło wydawnictwo warszawskie „Biblioteka 
dzieł wyborowych*, wcielając te ntwory Pawlikuw- 
skiego. przynajmniej w znaczniejszej części i naj
ważniejsze, do rzędu swych publikacyj W  naj
świeższym właśnie 350 -tym nnmerz igo wydawni
ctwa p. t. „Mieczysław Pawlibows1 brazki i opo
wiadania* pojawiły się, jako tom p-erwszy, dwie 
z najlepszych jego nowel: „Testament Napoleona* 
i W grudniowe dni*, na następny zaś zapowie
dziane są „Tajemnica pani Kruckiej*, „Odzyska
na* i „Druga miłość*. Przedmowa p. H. Gal lega 
(któremu zapewne takżf za ową szczęśliwą myśl 
najwięcej dziękować się należy), napisana ciepło i 
sympatycznie zawiera zwięzłą charakterystykę au
tora wraz z podaniem najważniejszych momentów 
jego życia.

Tym sposobem, po nowem wydaniu cennych 
„Plotek i prawd*, które wyszły niedawno we Lwo
wie, w ciągu niespełna dziesięcin miesięcy po jego 
śmierci, po rai drugi przypomniała się społeczeń
stwa ~,a pośrednictwem literatury pamięć człowie
ka, który był i głęoBzym myślicielem i wytwornym 
i dowcipnym nieraz pisarzem, a zawsze szlache
tnym i gorąco kraj miłującym obywatelem.

A. B.
—  „Pod Okrętem*. Taki tytuł nosi najnowsza 

komedya obyczajowa Stanisława Kozłowskiego, au
tora „Turnieju*, wystawiona przed kilku dniami 
w teatrze warszawskim Utwór ten osnuty jest na 
tle życia Warszawy z trzeciego dziesiątka lat n- 
b ległe go stulecia i opowiada o mlłosnem współza 
wodnictwie rzemieślnika Oleszy i szlachcica Nałę
cza w ubieganiu się o względy Kasi Fukierównej. 
Jako komedya mieszczańska obyczajowa, utwór ten 
Posiada dużą siłę charakterystyki i orypins Iny ko
loryt. a te zalety zapewniły mu powodzenie, tem 
łatwiejsze do zrozumienia, że sztuka pisana jest 
wierszem niewybrednym wprawdzie, alf rytmicznym 
i gładkim.

wykonaniu satuki „Pod okrętem* wzięły u- 
dział na'wybitniejsze siły aktorskie: Frenkel grał 
Fubiera, ^aunowaki Nałęcza, [rena Trapszo Kasię, 
a Śllwicki młodego Nałęr»,z

—  „Powracająca f a|8 ‘ . Miody kompozytor, p
Mieczysław Karłowi, z, Byn a p j ana Karłowicza, 
napisał poemaT sym .oniczny na, orkiestrę p. t. „Po
wracające lis Kzecz ta ma być wykonana w 
Warszawie w zimie r. r.

•Jestto wprost horendalna uch wału, a tem więcej 
zdumiewająca, że powzięto ją na wniosek byłego 
wiceprezydenta Rady szkolnej.

—  S p r a w a  a n g i e l s k o - t y b e t a n s k a  nie 
Bchodzi z widowni polityki europejskiej. Okazuje 
się, że rząd niemiecki wystąpił w Pekinie a protestem 
przeciwko traktatowi zawartemu między A n g l i ą  
a T y b e t e m .  Niemcy odwołują się przytem na 
układ z r. 1901, według którego każde powiększe
nie terytoryi angielskich w Azvi musi być zrówno
ważone odpowiednią kompensatą na rzecz Niemiec. 
W  kołach dobrze poinformowanych twierdzą, że 
rząd n'emiecki nie ma zamiaru przeszk idzie Anglii 
w zamierzonej oknpacyi pewnej części Tybetu, pra
gnie jodynie zastrzedz soDie swoje prawo do no
wych zdobyczy terytoryalnych na wypadek ściślej
szego u r e g u l o w a n i a  „ k w e s t y  i a z y a t y -  
c k i e j * ,  która, jak sądzą w Berlinie, mnsi nastą
pić po wojnie r o s y j s k o - j a p o ń s k i e j .

Powrót Anglików z Tybetu jest zresztą połączo
ny z wielkiemi ofiarami Podczas marszu 70 żoł
nierzy ze zmęczenia chciało zostać na poln, by tam 
umrzeć. 11 dało się jednak ich wszystkich przewieść 
aż do najbliższego lazaretu. W  nocy na 17  b. to 
spadł tak obfity śnieg, że namioty pod jego cięża
rem się zawaliły. Dwaj żołnierze zamarzli w obo
zie. Dalszy m am  wskutek mrozów i śniegów przer
wany.

G » b r y « l B k ł  ( K p a k ó w )  kli
nuje. sprzedaje i najmuje —  fortepiany, piani
na, harmonie i p I* i»o l©  —  kraiowe i z&gra-
siesne — nowe i przegrane —  za srotówkę 
aphsty —  bez zaliczki

«.,m—w i i  iimi.uiL.ts i,u

Dział ekonomiczny,
Zjazd delegatów stowarzyszeń zarobkowych 

I gospodarczych odbędzie się we Lwowie, w sali 
iDrad galic. Kasy oszczędności (I piętro; 26 i 27 
bm. Porządek dzienny obejmuje sprawozdanie, wy- 
oory, samoistne wnioski stowarzyszeń itd. Wydział 
związku zgłosi wnioski o utworzenie stypendyum 
im Tadeusza Romanowicza dla słuchaczów akade
mii handlowej o r e o r g a n i z a c r i  spółek wytwórczych 
i handlowych; o kredycie hipotecznym w stowarzy
szeniach wogóie i w- związki z parcelacyą; <i wy
nagrodzeniach członków rad nadzorczych.

Pierwszego dnia po południu uJbędzie gj( nadto 
waine zebranie członków „Funduszu zaopatrzenia
bmkcyonaryuszów stowarzyszeń zarobkowych i gfl,
snodarci^ch*.

Z aieiz^*] centralne' tarpewloy a« Dydł* W "■•żtwle, 
I rizi w, a l / l°  r Na 1tl»lejssj arg spędzie : ») 
t dl- r  zatego rosłegi 204 sztuk, b j jwownika lO or-trk, 

cielą, 236 K tn i d) owiec i kói 134 sztuk, e) m n o
ga :izc, 287 S*tnk Razem 966 sztuk,

W ełr r uazzy płacono po 69 do «6 kor., wyjątkowo piękne 
irtui po — do — kor., trawy po 68 do "8 koi,, bu
haje po 60 dc 79 kor., cielęta po 68 do 76 koi za je
den oetnar metryczny żywej wagi i icleta na sztuki po 
>4 do 60 kor. nlerogai itnę. tuczną po 110 do 124 kor., 
tieroasciznę jhndą po — do — kor. za jeden cotnai 
metiyozny rzeźnej wagi.

Bprzili ino dlu miejscowej konsumcyi bydła roga.egj; 
e.eląt I nierogacizny 936 sztuk a na fckiport bydła 
ogateg 89 iztak, nierogacizny — sztuk, pozostało do 

drugiego targu — sztuk 
B u d ap eszt, SI p^ździerniKi. Pszenica na nażdziornik 

1016 do 1017, pszenica a kwiecień 10 61 do 10 62; 
żyt na październik 7 61 do 7-62, iyto n kwiecień 800 
do 8 OJ ;,6''w  do 6 Ó6. owies na
kwiecień 7 38 do 734, k^ rydz- na październik 740 
dt 7'4 i, ankuryaza - *  maj 7 45 do 7-4.6; rzepak na 
zierpien 11 30 do 1) 40.

Oferty mierno chęć kupna ograniozoaa, usposobienie 
mierne pogoda piękna.

Ostatnie wiadomości.
~  Z S e j m n  g a 1 i c v j * * i 6 « °- Wiecs,Ba ła

tanina jest wi«ikim błędem popełnianym praez Sejm 
galicyjski v  as.ire8i) o e n n k ó w p r a w u y c h  
n a u c z y c i e l i  U d o w y c h *  I obecnie toczą się 
* komśsyl szkolnej o rad nad przedłożeniem W y
działu krajów -o w te. materyl przedłożenie to 
ma tę ’*dę, *e jest, w najlepszym razie, z u p e ł 
n i #  z b y  e c z n e ,  . ta^  ̂ względem rze-
eaowym maroe mało ważne. Ai^o areformować pra
wne Btosnnt nancaycielskie fundamentalnie, oprzeć 
Je o porzaiŁ-* pensye, M  w n e n r k . d u j Cz ym 
w o d n o ś n y c  r a n *  i ch,  aiD0 jn  ̂ raczej nie
drażnić wieczni nauczycielstwa bezcelową latani
ną, jakiemś P ^ aXJ Ŵ ‘6“  ,mc na wierzbie.

Do ezego zaś dochodzi drobiazgOw0Ś(; w la.
dach na te sprawy, dowodzi tfeg0 uchwalony wcz< 
raj przei komisyę szkolr ■"iioBeb p. Bobrzańskie
go, aby na przrszłosc n a u1 c z y c l e 1 K 0 ,
4 a t k o m odclągaf z płacy 10 /, ua ew«ntnalnr 
aastępztwa, wvwoiane ich cl mą Będzie to chyba 
plerwBiy tego rodaajn proceder w cywill*0wanych 
państwach! Zamiast biednej nauczycielce przyjść 
z pomocą materyalną w razie jej choroby (mniejsza 
o to. czy przewidzianej, czy nieprzewidzianej), na 
przoa j u  Bsacsuola się jej ps.isyf na zastępstwo!

K ron ik a  lw ow ska.
Lwów, 21 października.

Kolumna Adama Mickiewicza jest jnż zapeł
nię ukończona. Za trzy dni rozebrane będą rnszto- 
v ania i rozpocznie się ustawianie trybun. Zjazd 
na uroczystość odsłonięcia zapowiada się okazale

Przeniesienie zwłok i .  p. Piotra Chmielow
skiego z grobu tymczasowego do grobowca, fun
dowanego staranibm szerszych sfer oDywatelstwa 
lwowskiego, odbędzie się we Lwowie dnia 29 b. m.

Jakob Pieae8-Poratyń8ki, zmarły onegdaj w W ie
dniu poseł do Rady państwa, był wybitnym oby
watelem m. Lwowa, w któreeo życiu pubłicznem 
od szeregu lat goriiwie pracował, Młodym chłopcem 
brał bardzo żywy udział w pracach organizacyj
nych powstania z kolegą swoim, wybitnym potem 
posłem b. p. drem Filipem Zukrem, a i oóźniej 
bezinteresowne pojmowanie obowiązków jednały mn 
zawsze szacunek i zaufanie. Jeszcze jako wicepre
zydenta swego lwów Bka Izba nsualowa po i. p- 
SzczepanowBkim wysłała go do Rady państwa i po
wierzała mn ten mandat Btale do chwili obbenej. 
Na stanowisku prezydenta Izby handlowej zazna
czył zmarły działalność ze wszecn miar dodatnią. 
Był Dardzo czynnym w Radzie m. Lwowa, w kra 
jnwej tomisyi pokojowej j w innych dziedzinach 
życia publicznego.

Zwłoki zmarłego przewiezione będą do Lwowa.
Lwowska Izba handlowa uchwaliła urządził w naj

bliższy poniedziałek manifestacyę żałobną z udzia
łem przedstawicieli Izb handlowych w Krakowie 
i Brodach. , . .

Przenosiny biblioteki uniwersyteckiej do no
wego gmachn odbywają się obecni". Jest to prac* 
nielada ruszyć z miejsca bibliotekę uniw srsytetn 
lwowskiego i przenieść ją choćby tylko przez ka
wałek ogrodu botanicznego do not ego gmachu. —  
W  pracy t e j , pod kierunkiem ara Papeego, biorą 
udział: dr Barwiaski, Jr Mańkowski, dr Korze- 
n iow k i, dr K otuk, dr Batow»ki i wngćl»
grono biblioteczne pray udziale kilkunastu ekspre
sów. Pwakroc sto tysięcy tomów róź.rego formatu 
i grubości przenieść a jednego miejsca na drugie, 
z i >oho ruuioiu wuaelkich oz, rożnośol i porządku—  
to przecież niezwykła przeprowadzka j ,iie licząc
już tego, źe przeprowadzenie biblioteki do nowego 
gmachu jest dla lwowskiego uniwersytetu datą 
w każdym razie historyczną.

Książki, uporządkowane już w osobnych skrzyn
kach , przewożone są ns taczkach. Trwać to ma 
dni 14. Książnica w nowym gmachu podobną jeBt 
do olbrzymiej klatki żelaznej o pięciu kondygna 
cyach, czyli piotrach, bez podłóg, które nastąpione 
są rzsztami żelazntmi. tak, że cały ten gmach 
w jednej chwili i o irazu może być przewietrzony. 
Na najwyiszem piętrze jest dach szkianny, który 
całości dostarcza światła. Obecne zbiory zajmą trzy 
kondygnacye, począwszy od najniższej , gdzie mie
szczą się (zasopisma, ostatnie dwa przeznaczone są 
na pomieszczenie przyrostu. Obliczenia wykazały 
w przybliżeniu, że wolne to miejsce wystarczy na 
lat 100, s»nira w przyszłości zostanie nowemi na
bytkami zupełnie zapełnione.

W  bezposredniem sąsiedztwie z Książnica znaj- 
fruje Bię olbrzymia sala czytelnlana na 120 czy- 
telnffców obliczona o 2 piętrach z górnem oświetle
niem. Znajdzie tu także pomieszczenie biblioteka 
p o d rę czy  złożona z 6.000 dzieł. Nowością w nrzą- 

zemu bibliotecznem jest oddzielenie wypożyczalni 
sią.eh ,)d czytelni, skutkiem czego czytelnicy bę- 

dą mogli mieć większ, spokój.
ecnle artysta-malarz p. Makarewicz zdobi ozy- 

’ i .łami, które zastąpią niefortunną pró
bę mnege ? ■ wowskich malarzy, poczem uroczyste 
otwarcie i ioteki uniwersyteckiej nastąpi dnia 1 
grudnia b. r.

z politechniki. P. Juwenal Niewiadomski, ro
dem z Kra iwa. złożył na wydziale inżynlem  n . 
egzamin państwowy.

krajowego obowiązkiem względnym, to jest zp- 
leżnem od oświadczenia się w tej mierze rodzi
ców".

K r a m a i c z y k  uzasadniaj8 swój wniosek 
w sprawie funduszu na drenowanie. Przekaza
no komisyi dla reform agrarnych.

M e r u n o w i c z  uzasadniał wniosek o po
mieszczeni biur i zakładów państwowych w 
Galicyi we własnych budynkach o npowaztie- 
nie Wyaziałn krajowego do obejmowania bu
dowy tych gmachów, c ile zapewnionym będzie 
zwrot kosztów.

Nadto motywował p. Merunowicz wnioski o 
zmianę ustawy co do zakładania 1 utrzymywa
nia szkół ludowych.

Wnioski przesłano do komisy bankowe.1 “7  
Wniosek S t a p i ó s k i e g o  w sprawie przepi
sowych okresów urzędowania komisarzy rządo
wych w wypadkach rozwiązania Rad gminnych; 
przekazał... komisyi gminnej. Wniosek głodka 
o odpowiednią ilość soli bydlęcej dla powiatu 
tarnowskiego, —  przekazano komisy] budże
towej

Setny wniosek.

M a r s z a ł e k  k r a j o w y :  Od chwili, gdy 
Sejm '-ozpoczął swoje obrady, mija już trzy ty
godnie. Przystępujemy obecnie do uzasadnienia 
s e t n e g o  wniosku, wniesionego w tyra czasie. 
W tem szczęśliwem położeniu jest ks. Mazikie- 
wicz. Udzieiam mn głosn.

Ks. Maz i k i e wi c z  uzasadniał wriosek, doma
gający się wezwania rządn, aby możliwie spie
sznie przystąpi! dr* budowy nowego budynku 
dia gmmaz^um akademickiego ruskiego we Lwo
wie. Przekazano kom.syi szkolnej.

S c h n e l l  referował sprawozdanie komisyi 
gospodarstwa krajowego o podniesieniu hoao- 
wli bydła z ł  rok T903) stawiajM imieniem ko
misyi szereg wniosków. Przekazano komisyi go
spodarstwa krajowego. —  Przy głosowaniu nad 
rezolucyą Kramarczyka zażądał pos Skołyszew- 
sk, stwierdzenia stosunku i liczby głosów.

Marszałek krajowy: Oświadczam, że niema 
kompletu i przystępują do z a m k n i ę c i a  po 
s i e d z e n i a ,  oświadczam dalej i* w przy
szłości praktyki tej zawsze się będę trzymał 
co do wniesionych na końcu posiedzenia wnio
sków nagłych i będę stwierdzał głosów.

Na końcu posiedzenia odczytano jeszcze in- 
terpelacye: S t a p i ń s k i e g o w  skrawie otwar
cia przystanku na kolei Trzebini3'S,kawce w 28 
kilometrze oraz pos. K r e m p y  i tow- v sP’!a‘  
wie dzierżawy prawa poloyam* w Bcinyniu, 
pow. mieleckiego.

Koniec posiedzenia o godz. 2'20 P° południu. 
Następne jutro o godz. 10  ran0.

Bepertoar Teatru lwowskiego.
W  Bobote: „Lilitb*
\y niedzielę |o oin in ii . „Błedke dnieweeyne* 

cifti „Lilith*.
wie-

Z  Sejm n k ra jow eg o .
ffelegramy „N. Reformy" z 21 października),

Lwów. W Sejmie po odczytania paru inter- 
chaTi^ odczytano wniosek Głąbińskiego i Mi- 
nieefa eg0 0 zniesienie wału kolejowego i nsu 
stifli ~ra 5 1 Py k o l e j o w e j  w ulicy Żółkiew- 

Uzas e<i .w?wie.
seminai^uma nanrni° S^ i wC i e l e c k i  0 ł o ż e n i e
niczym k o s z t e m ^ k S t  T  Z kl1e' unki®m r0!' nej Kra]u. Przekazano komisyi szkol-

Hr. Wojciech D z i « H „ 0 „
stawy o t e y k .  s° /kT a V h
l u d o w y c h  1 ś r e d n i c h  w f i a l i c ^ ;  w  
dług żądania posła odpowiedni parag^t tei IT 
Stawy ma W .  zmieniony w tym k,cfanku ‘abv 

minister „oświaty mógł na wniosek R ady szkol 
nei krajowej postanowić, aby w szkole średniej 
z językiem wykładowym polskim nauka języka 
ruskiego, zaś w szkole średniej z językiem wy
kładowym ruskim, nauka .ęzyka polskiego była 
przedmiotem nauki obowiązkowej. We wszystkich 
szkołach średnich natomiast, w których obo
wiązkowa nauka drugiego języka nie zostanie Iżurskiej. Druga armia japońska wynosić bę- 
wnrouradzoną, pozostaje uaaka drigiego jeżyka j dzie 400 tyelęoy żołnierzy i 1000 dział.

Z teatru ?o|Dy>
Z placu boju donoszą iuż c p i e r w s z y c h  

s t a r c i a c h  f o r p o c z t o w y c t  D°Poważniej
szego ataku nie pvzy5zł0 dotąd, gdyż rzeka S"a'  
cho, oddzielająca oiie  niej rj*cielskie armie, 
wezbrała i utiudnia ich zbliżenie Zdaje się, 
że obydwie armie otrzymał) znaczne posiłki 
w ludziach i amunicji.

Dochodzą także różne szczegóły z ostatnich, 
krwawych walk. Poselstwo japońskie zaprzecza 
wiadomości o rzekomej klęś06 dwóch dywiryj 
japońskich.

Los Portu Artura «daj« zhliżaó do kresu 
Załoga jego, uie wiedzą^- n ostatniej ktęsce 
Kuropatkina. krzepi się jeszcze nadzieją od
sieczy.
(Telegramy „N. Reformy" * 21 Piidzlernlka.) 

Nad rzeką Szacho.
Londyn. „Biuro Reutera" donosi z M n k d e -  

nu pod datą wczorajszą, przez Pekin: Wielka 
bitwa nad rzeka Szacho skończyła s'ę tem, że 
fronty obu armii zajęły stanowiska naprzeciw 
tlebie. a dzieli je tylko rzeka Sracho. Walka 
artyleryi trwała jeszcze Przez dzień 18 i 19  
b. m. Rosyjskie centrun p o r u s 2 a s i ę  c o 
d z i e n n i e  n i e c o  n a p t z d d ,  wśród silnego 
ognia d Jałowego. Na leweff skrzydle utrzymn- 
ją Rosyanie d o b r e  p o z y c e mim' silnego 
ognia JapończyKÓw. na wyż-^aa > domirają- 
cvch naa rzeką Szacho. Na Prawi m skrzydle 
używają Rosyanie m c ż d z 1 “ r 2 y , operując 
. rzeciw pagórkom zajętym P.rzfiz Japończyków. 
R z e k i  w e z b r a ł y  sknłkjem ostatnich de
szczów. Niezbędnem jest używanie pontonów, 
gdyż na rzece Szacho nie ma wcale mostów 

Londyn. Nad rzeką Szacho p a n u j e  z n o 
wu w z g l ę d n y  s p o kó j -  .Nieprzyjacielskie 
arm.e obserwują się wzajemni'1 z przeciwnych 
brzegów: Rosyanie z północneg" apouczycy z 
południowego Front Japończyków sięga isto
tnie do samego brzegu rzek1- oza ho wezbrała 
bardzc eilnie, a ponieważ żadnj na niej nie 
ma mostów, przeto przejśme ze strony japoń
skiej nastąpić może t y L k o za. po n  ) c ą  mo
s t ó w  p o n t o n o w y c h .  ^  obecnie nie
do przebycia, szczególni" d*a art ,i 5ryi, i dlate
go p-zent a w oper&cyacb ®asl nastąpić.

Przed nową bitwą.
Tokio. (Doniesienie Biura P atera.) Z głów

nej kwatery armii mandżurski1! nadeszła \ rCZ0. 
raj depesza 7 opisem walk na froncie. DepesZa 
ta donosi, że pierwsza kolumna prawą, armij 
japońskiej atakowała w#ż®rał ePrzyjacielską 
konnicę koło Piusziafn i wypar‘® Ją z tej miej
scowości. Maty oddział piecno y puwrócił do 
Pinsziafu Depesza donosi da ej o kuku mniej
szych potyczkach. . m

Londyn. „Standard" donosi z T o k i o  pod 
datą wczorajszą: Rosjanie opwarowują wszy
stkie nadające się ku temu miejsca nad rzeką 
Szochc i Chun. M

Londyn „Daily Telegraph donosi; O k u  i 
N o d z u zaatakowali ^  ' r rano Rogyau n a 
p r a w y m  b r z e g u  r z e k i  fa a cho .  Na fron
cie Kurokiego wszystko ipokujme. Przypu
szczają, że silna koncentri- ya * inii rosyjskiej 
odbywa, się n a  l e w e m  s k r z y d l e ,  przed po- 
zycyami Kurokiego, w kierunku ki Pmgtejze 
Rosyjskie fortyfikacye na lewym brzegu: rzeki 
Szacho mają być bardzo silne.

Posiłki dla Japończyków.

Kuroki umierający.
Nowy Jork „N. Jork Herald" ogłasza w te

legramie z Ozenking z dnia 19 b. m., ie gene
rał Kuroki zachorował na oyzenteryę i Jest 
umierający.

Londyn. Pogłoska, jakoby Kuroki leżał w a- 
gonił, n ie  p o t w i e r d z a  s i ę

Obustronne straty.
Londyn. Tutejsze dzienniki donoszą, że Ro

syanie największe straty ponosili przy odbie-
1 npończykom zdobytycn przedtem przez 

nich wsi. Całe oddziały wojsk padały przy ta
kiej sposobności.

Straty J a p o ń c z y k ó w  są także b a r d z o  
i j a c z n e  Podobno zachodnia armia s t r a  
c i ł a  o k o ł o  5 t y s i ę c y  l u d z i .  Poczyniła 
ona jednak bardzo wielkie zdobycze.

Jedzie!
Frledrlchshafen. Dzisiejszej nocy wszystkie 

okręty rosyjskiej floty bałtyckiei wyruszyły na 
morze Niemieckie.

Londyn. Całe zainteresowanie prasy angiel
skiej zwraca się kn eskadrze bałtyckiej, która 
wczoraj po popomdniu wjechała na Morze Nie
mieckie.

Londyn. „Standard" donosi z T o k i o :  Wąt
pią tutaj, czy flota bałtycka rzeczywiście przy 
będzie do Azyi wschodniej. Dzienniki japońskie 
zapewniają, że flota japońska cieszyć się bę
dzie, jeżeli jej bodzie danem „ g o d n i e  p o w i 
t a ć  e s k a d r ę  b a ł t y c k ą *  Rosyjskie ekręty 
w Porcio Artura są tak zniszczone, że nie po
trzeba ich brać w rachnbę, nawet gdyby Po*t 
Artura utrzymał się do czasu przybycia floty 
bałtyckiej. Dla Japonii jest kwestyą najbardziej 
interesującą, w jaki sposób, podczas przejazdu 
floty bałtyckiej, rozmaite państwa pojmą swoją 
neutralność,

Oolęzenie Portu Artura,
Londyn. Wedle wiadomości „Daily Tele- 

grapb" akcya przeciw Portowi Artura oć dnia 
18 b. m z r o b i ł a  p o s t ę p y .  Fort Enuszan 
~aa być zajęty a na południowy wschód od 
I».rng8zan zmuszono do milczenia działa ro
syjskie, Duży okręt wojenny w porcie od wscho
dnie; strony został ugodzony kilkoma poci
skami.

Rosyanie wzmacniają swoje pozycye koio 
ii 10-tieszan. Japończycy zmuszają chińskich 

ktJi^ v do wznoszenia ioDyfipacyi na strome 
zachodniej, aby nrzy ewentualnym postępie nie
przyjaciela byli kry u. W k r ó t c e  j a p o ń s k a  
a r m i a  o b l ę ż n i c z a  p o d  o s ł o n ą  t y c h  
f o r t y f i k a c y j  r o z p o c z n ą  a t ak .

Londyn. Obecnie walka pod Portem Artura 
ogranicza się do pojedynków działowych i u- 
tarczek przednich straż) Chińczycy opowiada
ją, że Japończykom udało się ustawić 7 Iział 
koło Szanszancho, 5 mil na półnoi od obozu 
marynarskiego. Bardzo żywe Bombardowanie 
r ortu Artura zozpoczęli Japuńrzycy 16 b. m. 
Ze wszystkich fortów rosyjskich odpowiadano 
energicznie we dnie i w nocy.

Londyn Miiicya w Porcie Artura nie bierze 
ndziałt w walce zewnętrznej, a czynną jest 
tylko wewnątrz, w ulicach Portu Artura. Za
łoga Portu A rura — jak twierdzą źródła chin- 
Btia “*2 b2'"łro wwęinńęrnną. W  mie
ście mnds-two rannych Mąki jest podosteAkiem, 
na mięsc zr-trjają osły, rnuĄ i konin Działa 
uti. strony Tak layna ostrjoliw^ją Port Artuiu, 
w któryn. l i c z ą  c i ą g l e  j e s z c z e  na  od
s i e c z  K c r o p a t k i a a

0 chińskie mundury.
INkrityni^on Depa*tamant państwowy wręczył 

tutejszemu zastępcy Rus* p r i o t e s t  j a p o ń 
s k i  ..rzeciw używaniu przez rosyjskich żołnie
rzy m n r " u r ó w  c h i ń s k i c h .  Jak słychać 
Rosys usp awiedliwia się w ten sp..sob, że żoł- 
merze rosyjscy używali tych mundurów me ce- 
leii- wprowadzenia w błądt Japończyków, iecz 
zmuszeni zimnem.

Brak lekarzy.
Rzym. Wedle nadeszłych tutaj z obozn rosyj

skiego wiadomości, urna,r 1 o w i e l u  r a n 
n y c h  gdyż oddziały sanitarne nie były w mo
żności opatrzyć olbrzymiej ilości rannych.

Drugi tor na kolei syberyjskiej. 
Kolonia. , Kfllnische Z tg 1 dowiaduje się z Pe

tersburga, że na propozvcyę ministra Chilkowa 
będzie położony d r u g i  t o r  na  k o l e i  s y 
b e r y j s k i e j .

ara Koerbera, którego uważają za sprawcę za
kazu Lnegerowskiego pochodu z pocńodniam . 
(Zob kronikę. Przyp Rea.). Gessman twierdził, 
że dr Koerber uległ tutaj tero-yzmow: socjali
stów. Podczas mowj Gessmana powstała sprze
czka między antisemitą Bielohlavkien. a naro
dowcem niemieckim Voelkiem.

B i e l o h l a v e k  krzyczał dc Yoelkla P a n  
z d e f r a n d o w a ł e  ś p i e n i ą d z e  z K a s y  
n D o g i c h !

V o e l k l :  Jutro przyjdę z rewolwerem i za 
s t r z e l ę  p e n a ,  j a k  psa.

Prezydent dzwonił bez ustanku, a gdy no 
pięciu minutach się uspokoiło, Y o elki domagał 
się. aby marszałek wezwą Bielohlavka do po
rządku. Marszałek uczynił to, hałas trwał je
dnak, Y oelki krzyczał, ant.semici bili pięść,iam 
i t. d.

Wiedeń. Z powodu skandalicznych zajść mar
szałek ks. Schmolk zawiesił posiedzenie i zwo
ła! radę dyscyplinarną, która rozpatrzy sprawę 
zatargu Bieiohlavka z Voelklem.

Tiaktat handlowy z Niemcami.
Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi Dzisiaj ro* 

poczęłj się oDrady austro-węgierskiej konferen
c ji, mającej ułożyć i n s t r u k c j e  d l a  p o ś r e 
d n i k ó w  h a n d l o w y c h  p e r t r a l r t a -  
e y a c h  z N i e m e *  mi.

Oapowiedziahij redaktor i wydawca: 
M l c h a t  K o n o p i ń s K j ,

K A D E S Ł I S E .  
(A r ty k n ły  w  ty m  a z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

R eda k cy\

Mm na bluzM
273

od 60 ot. do tłr. 11 35 
ca metr — ostatnie no- 
wości — Pr*esyłk_ dt 
dos.u opłacona 1 Już 
colona. Obfitj iryDśi 

’  o prńbak natychmiast.
 ^ahrykant jedwabiu Henneberg. Zurycn.

ZaWsfl flentystyczno - lectniczny J FISCHERA
w  Krakowie, ulica Grodzka, 60,

wysonoje punktualnie według najnowszej meto
dy po przystępnych cenach wszelkie w zakres 

*en wchodzące roDOty. 2884 3 10

Bruno Wojciechowski
b. as) s^ent klinik' położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jagieł1., ordynuje w cborohacb kobiecych 
przy ulicy Podwale L. 9, l piętro Telefon 362. 

(Mieszkanie i telefon po p-ol Saczyuskin).

W  Ciągnienie Juz dziś. T«e
Ł asy loteryi c. k. wiedeńskiej poiicyi po I K.
500 w y jren /on , -a-ęaij niemi lOO glÓMwayoh wyyr. rieciywistej war.ośr-i

J ! k o r o n  6 0 . 0 0 0  k o r o n ! !
Pierweee trz, wysrane koron 2 5 .0 0 0 , 5000 , 1000

na żądani i ,
w y p ł a o i  s i ę  g o to w k .%

po odciągnięciu 101/, i ustawow. podatku od wygranej. 
Losów dostać mużna we wszystkich :&ni;orkoh w y
miany, tz aflkaon 1 kolfc^tn-1- >h lotoryjnyob. 
Każdy, kto knpll loa, otizyma listy  oią^mtń  

za darmo 1 opl-tnle.
Biuro tnfnm. oyjm o. k. poiieyl, W lodon, L, 

gobortenrlną; U  
2708 (j  gmachu drrekcyi poiicyi). 10

Nie chcą pośredniczyć.
Waszyngton. „Ass. Press." upoważnioną jest 

do zaprzeczenia wiadomości, jakoby Stany Zje
dnoczone zamierzał) ofiarować swe pośrednictwo 
w wojnie rosyisko-japońskiej.

Przeciw dezerterom.
jflr owce. i- '-aniczne władze rosyjskie w 

Nowosielicy ogłaszają, że mężczyznom, uiżej 60 
lat życia, n ie  w o l n o  p r z e k r a c z a ć  g r a 
n i c y  r o s y j s k i e j .

-on d yr z  T o k i o  donoszą Wczoraj wyje- 
chało stąd przeszło 90  statków  transporto- 
wych z 7 5  tyelacanu żolnl®pzy, 200 dtiałami, 
amunicyfl i mundurami dla żołnierzy armii raan-

Te le fra im t i telejrałitan  

wiadomości „N. Rei irniy ‘
z dnia 21 października.

Brody. Rade miejsna uchwa'iła i osić Sejm 
0 s p c l s 7 c z e n i e  g i m n a T y n m  n i e m i e c 
k i e g o ,  istniejącego w tem m.eścic

Z a d a i W  S e b e n i c o  odbyło się bardzo li
czne zgromadzenie, protestu ęce przeciw dalsze
mu urzędowaniu namiestnika H an dl a Bur- 

3trz S t o j i c z  zapowiedział, że południowi 
Słowianie i Czesi urząazą w Radzie państwa 
n a j o s t r z e j s z ą  o b s t r u k c j ę  

i.ondvn. Ogłoszone wczoraj rozporządzenie do 
armii postanawia, że zim,kerze piechoty liniowej 
mają służyć 9 lat, poć chorągwią zaś 3 lat* 
v  rezerwie.

Do żandarmeryl macedońskiej.
Wiedeń. Wyjazd oficerów aus„ro-węgiergkich 

przeznaczonych do macedońskiej taudarmeryi 
odroczono na czas krótki.

Skandal w Sejmie.
Wiedeń, Na dzisiejBzem posiedzeniu Sejmu 

dolno-austryackiego przyszło do skandalu gd> 
antiaemici przez usta dra Gesman* uderaali u*

MiTTamsi
i s j s M W e r

SaneriirncL

9B M B M R P S*

Kursa teiegraficzns.
Władca. p»£dłieriuka.
Akoye »u*try»ckiegc Zakładu kredytowego 75 

A tere  węg.er.kiek, ’̂ . a u  kredytowy 7h4 _  ^
Angiobenkn 881-60. Un.̂ nbwik 544 50 Akoye
Zinderbenkn 46»-60. Akc-rn Berkrwein 550--. Ąkcr» 
HoSeic edii- 969 - .  Ah yę Gilowskiego Bank,, nipote 
osnego 64t Akoye kolei ptó.twowyoh 648-50 
ku 81 -.'Uridniowej 86-26. Akoye kolei Kihethzl -U9-J-

s r ^ « s ^ S ? * ż X ? S L n :s s
a 6 1 '- .  Akoye Galic.rjik.ego F . Tt, . rA ^  ^.e * * ° n ' 
naftowego U18 - .  Obligacje *
S s - .  tta m ajów. 99 90. ^ 3 ^ ®  a*
99-90. Lenta ko „owa WęSemk 

owariv»twa krecytcwego aiS. ‘ w *  aa-io 
Ban an hipoteczne, o 99-— j  i?  o . ^ • U 1’
oinep 101-70. 6»/. Listu' u  lyl '  .¥  ?  r^ nilu nipole‘  i* /. Listr Banku y R^ikn Mi oteoznego 119 —.
krajowego 10175 W  k eg0 99.'3( » ” łn-jowego 103-* 4«/ 0 « ‘TSunalne obUganye Banku kra-
99-8' 4*1, ealirv i.v  obligaoyt, propmajyjne
4J/. Potyczki » !  4 pożyczka n.jowa r 18„, r. « « i t>. 
Vark 117- iiWuwa 97-95. Losy tureckie 132 50.

U sn riw ! ; Ruble W "  
blune ■' silnym przebiegi tamknięcle uila-
pryT a tnego W°^U v'd^I ^ 7 wa-r!̂ r berlińskiego dyskonta

' ®nnik Izby htndłowej i przemysłowej 
w Krakowie

z 2 il paźdrieruika gods 1 w południe.)
_ 1. Wziuty ptaoi
Rubli papierowe . . .  — . . . .  v'53 26
Karki n le m le o k ie ........................................117 S6
Frank1 papierowe.......................
Dwudzlestofrankowki w z ło c ie .................... 18

II. Llzty zastawna
4 '/s L ist zastawne prem Ba^au t ‘Pot J ^ —■ 
4V*% List: sastawni Banko hipoteoiu. 101 60 
4*1 » °  76
4 V / ,  daty zastawne Banko krajowego 101 85 
4*U Listy zastawne Banki krajowego . 99 — 
4V. L l.fy  tart. gal 'ow. kred. ziem m ok. 99 50

* 39 bil
99 -

4 *J, 
4*1.

49-letr
, n ■ * 68-letn
III. Obllgaoyr I pożyciu.

4V, Galicyjskie obligacji propiuacyjne . 
4r;, I oiycakr krajowa z r. 1893

99 26 
69 —

żądają
2tH, 96 
11” 75
96 50 
19 ia

112 -  

102 60 
99 7Ł 

10S) rs 
99 76 

100 8«

09 76

100 56 
104 -

07616911
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Praoownla aukleń I okryć

IliM etj Eacaclnstiej i  warszawy
w  K r a k o w i -s. s z e w s k a  Hit, I I  p . 

wykońc ta szybko i elegancko powierzona o 
koty po eonach umiarkowanych. 9954 8 3

P r 7 v i m A  kUka fts e n W w  zaw / -
jrJ 7  8°ką prcwizyą. Zgłosze

nia przyjmuje: T e o f i l  O a d n l i k i ,  
F o d g ó r a e , J ó z e f iń s k a  18 2«13 4 4

Maggi fego przyprawa
— j e s t  J e d y n y m  I p o w n e c b n l e  i i i n u n jn i  i r u d k le m
do nadania mdłrm zupom, sosom, bigosom, jarzynom i t. d w je 
ditej chwili zadziwiającego, silnego i przyjemnego smaku, 

k l i k i  k r o p e l  w y s ta r e ia .  
i)o nabycie we wszystkich handlach kolonialnych, spożywczych 

9733 i składach aptecznych
we ilaszeczkaoh. począwszy od fiO halerzy. 

Oryginalne flasteczki napełnia się ponownie najtaniej

Bogato zaopatrzony

mapzp rtiorót n p ic li i tm c ijsn l
Jakot“ ' fnter, paltot, wszelkich nDrań dla Pa
nów Studentów it p , po.eca P. T. Publiesności 
nt i e ’ofl jesienny i zimowy po ca rdzo mii ki cl 

•enach
W  o j  o  i  e c h  S e j m e j

o l .  S t o la r s k a  6, 9763 8 O

lampŁf na Groby
w rożnych kolorach ozdobne, żelatyno
we, st,earvną napełnione są na składzie, 
oraz przyjmuje się lampki do nalewa
nia po cenie przystępnej w  ak ła dzia  

Ł a m  j  i  n a f t y

J A N A  E K K S R A
Kraków, Szewska 3. 2942 9 4

Doktor praw
•gzam. Dawany buchalter z praktyką fa
bryczną w Wiednm, były sekretarz 
prywatny i kasyer w krain, Polak, ka
tolik, szuka oapowieaniej posady pry
watnej. Adre* w Administracji rN Re
formy" pod 2948, lub pod lit  „N. N.
100" Wian. XVIII., Dymnasiumatrasse 

poste restante. 2«4fl s 8

Ł. 9679 2948 1 4

Obwieszczenie.

f HERBATA M D E A
najlepsza, na iwyborniejiwi herbata w świecie! Miwwanka z najlepszych i n a j
silniejszych herbat chińskich, ceylońskich i indyjskich, do nabycia w prze
dnia (szych handlach korzennych t
łakoci f drogueryach. giśi
2896 3 10 H u r to w a !*  w y r y '.a j IMra Tea Mpon Com psi, Triest

^ e o e e e e e e e e e o e  e e o e e o e e o o e e e s

*  D r a  J a n a  R e o ie c a
“  w  > VI*

Zakład ortopedyi, massażu i gimnastyki 2
leczniczej

przyjmuj* do leecenia chorych ze zboczeniami w hadowic * .ała, *raz 
(p  z odpowiednimi choropami wewnętrznymi.
(J) Wyrabia gorsety, oraz inne przyrządy ortopedyczne.
*k  Dla zamiejscowych, potrzebujących lec secia ortopedycznego, pensyonat 
d K r a k ó w ,  u l. S z p i t a l n a  17. 3831 s io

o o o € * o o o o o o o e e e e  o  o e o o o o ^ o o o © o

4 48 «

B a rd zo  u-ielka d oić  
^ itób p o l e p l a  swój* i drow ie  

takow e u irtym uje p rę t*  używanie

Gmina miajta Podgórza wydzierżawi 
w drodze licy tacji ofertowej prawo po
boru 50*/, procentowego dedatau gmin
nego do podatku kongLmcyjnego od 
mięsa w Podgó-za na lat 3, począwszy 
od 1 stycznia 1905 .

Oferty można w n o s ić  d o  Magistratu 
do 18 lis top a d a  1 8 0 4 , do godziny 
U  w południe.

Warunki licytacyjne do przeglądnię
cia w Sckretaryaeie Magistrala. 
Podgórze, dnie 1) października 1904.

wiceburmistrz
Kaczmarski.

PIGUŁEK MtZECIłSZCIAJACTCH

D” C5UVII l’A

A d o lf P ion
udziela *883 s 13

LekcyJ Tańców
solowych i salonowych

a siebie w domu, w domach nrywatnych 
i pensyonatacL

Kraków, ul. Floryańska 43 ,1. piętro.

Miód pszczelny tegoiuomy), pit
ką. kaiae/~n»-.. >mwt .i żadnych domla- 
Si k wyryli w blaaaan .aob pi 6 k*> i pisiek 
wina* co  j ii z eołatą poort" za V koron (po 
p«wołiaio ślę ł .  to o8.ois( ie żarząd Uabi 
Zlomikiak aailik Zugmata Utytlklige w 81*
nlnawoaeb, psuta S i olkawoe. 9953 3 80

L. 8778. 9931 8 8

Przy urzędzie gminnym w Oiwięoi- 
mie je«t do obsadzenia od 1 styczni* 
1905 posada ś lu sa rz a  m e ch a n ik a  
dla obsług! rzeźni, studzien i rekwizy 
tów pożarnych, z płacą roczną 1200 
koron i 200 koron na mieszkanie, tu
dzież posada s t r ó ż u  do rzeźni gmin
nej i płacą miesięczną 40 koron i i o  
koron mi< Bięcznie na miesztanie 

Podania wnosić należy do Zwierzchno
ści gminnej w terminie do 15 l is to 
p a d a  18 0 4 .

Naczelnik gminy: 
'Kai ol $m i“s*ck.

Środek populirny od dłuższego czasu, ekono
miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastosow ać prawie we wszystkich chorobach chro
nicznych jakoto : liszaje, reurr atyzmy, przerta.załe . 
katary, dreszcze. zatkania, zanik jłokarmu u kobiet,

1 grur-.oły osłabienie nerwów, >rak apetyti y 1 
w szelk ich  zapaleniach, mdłościach, anenid. zb m 
l trawieniu i powolnem funkeyonowaniu żoladka.

P I G U Ł K I  c  A U  V I N są do nabycia we 
irsrutfkicft wifkstycb .ptakach hrioJa, 

w PŁBYŻU  
Fauboury Saini-Denis. 147

D r a  F R Y D E R Y K A  L E N O I E L A

B e i l s a m  b r z o z o  w sry
8 43 0

,Tuż n m  iok roślinny, pi Tnący * hrzeir, jeżib i i  pnin »rz* 
diiB-swioBo kor* znany jest od niepamiętnych csaiów, jak* aaj- 
nakoniitizy <r iek piękność4; jeżeli *ię jedni* kia *»i wadi* 

prsff »a wjualazojr przyrządai w diod** chemiczni] jako balzua, 
w tanim razie dopiero m hieri prawie cudownej liły.

Jeżeli wiectorer poimarujemy twa -i lub iaue miejioe skóry 
tym b. lian em, to ju i u a t*  lat. - r a n o  o d p a d a ła  p ra w ia  niw 
■ n a c .n i  i c p ia z o  ■« i k . r y  k tó r a  a ta j*  sta p r* .„* to  U r lą -  
•o bli ,ą 1 d a llk a tn ą .

Uiltair tea wygładr.s u i twarsy inrtrucifcl i blizny yww 
; ad i e tw i.zy  młodocianą barwą, < eerse biaiold,n u t  z Oipy

delikatność i świeżość; uiuwa w najkróUiym cxaiiv piegi plamy 
w re klan bliany. ’  »-ś< noaa, itłuszczenir i wieelUe inne nieczyitcści cery. Caaa 
u  ,łJk . i  opisem użycia 1 słr 60 ot. D ra  1*< _ f z * la  m y d ło  b«n m o*a iiw «, n 4 i  . 'e , -  
ize i uajodpowlednlejPM mydło d'a ikóry, umyślnie priyTsąd?.oae pa 80 et.

Po nabyci* yy każdej wię*izej aptece, »i»naw ioie: wt L„owl» a 2. Rutkera- 
s  Krakewt n WTktera Eedyka; w Czarniswjaoh m (rouchowwkiego o u t . la b l n t  
8chmi»dŁ k  fnutln. iroguery*- w ’ ’«rnepc'e u Umrcywa* X :: ;  iatem ikiege, w Tarnew * 
u X . Adlera, J. hieiołowikiego; w Pleltka a Aifr. dlamerthaia i w drognsryi A. Haas.

I ffygtau wtosóW: SHdmpooiiig patrole.
E :da z Pań może dokładniej i prędzej zmyć włosy.

W  dzieiiąciu minutach wysychają same. Włosy nie plączą ilę. Ułatwia trwały ipoadu iry 
aowania. Zapobiega wypadaniu i rozdwajaniu włosów. Pasostawia przyjemny zapach.

Prospekty na żądanie. 27«7 9 10

Hurtownie f lS K lB A  REMI, Salon fryzy m ii, KRAKÓW, Plac toyacli.

F ra n cu zk a
udziela leacyj zDiorowych po 4 K  miesięcznie 

U l. !4 o b i"s lt  e g o  1 » . 3977 < 2

Młody urzęanik
korespondent języka polskiego, niemieckiego, 
tranenskiego i angielskiego, posiadają .y  grur
towne, snajnmośoi buchaPeryi, oraz pi .^tyke 
zagranicą possuknje posrdy. Zgłoszeniu p od
2857 przyjmuje Adm „N. Reformy14. 2867 6 8

S w a c i  filozofii £ £ •
Nismoasch, poszukuje lekoyi lub jakiipu inns- 
g  odpo* iadnligo zatrudniinla. — Zgłoszenia 
r-zyjm aj* AdmlnistTacya „Nowej Reiormy“ 

pod 3 0 55  3965 2 3

Ziemniaki
biaie, stołowe, wyborowe gatunki trwałe 
do preechowanin sprzedaje Zarząd dóbr 
Pękowfce po 6 koron za 100 kg z od

stawą do Krakowa o. p. Zielonki. 
3958 9 3

Miód „karpacki" fJJS i/iSS
Pnszka 5 kg. 8 słr. franko. a  ireinwsć io  
r z ą d u  M K O ły m ą a u la j w  L is k i

9518 30 30

Ra-

oraz
poszukuje od l stycznia 1905 Admini
stracja dóbr „Dobra koło Limanowej".

Wymaganą jest kwalifikacja do pro
wadzenia ksiąg gospodarczych w po
dwójnej buchalteryi, zestawiania bilan
sów, dokładna znajomość języka nie
mieckiego w słowie i piśmie, gdy* pro- 
T»aazi się księgi i korespondencję 
w języku niemieckim. Starający się, 
którzy mogą złożyć kaucyę 20u0 K, 
będą mieli pierwszeństwo. Z posadą 
połączone są następujące pobory: 1400 
konm rocznie, mieszkanie i opał. Po
dania z odpisami świadectw » nosić 
należy najdalej do 15 llatopada 19Q4.

4994 3 3

Przy obywatelskiej rodzinie pokój
dla dwóch panien z całem u-

Łrzymaniem do wynajęcia zaraz. Wu - 
dumosć: ul. Szczepańska 11, II p., I. m 9.

9834 2 3

Ulika fortepianu*
: p ia n in  używanych jest do sprzedania
u łtroioiela fortepianów St. Słotwlń 
$*>ego, Kraków, u l Szewska 10. II p.

9443 24 100

Ubik&cya parterowa
obszerna i widna na magazyu lub pra
cownie d o  w y n a j f o la .  Bliższa wia
domość. ul:cr Zwierzyniecka I. 25. 
w oficynie na dole, 2941 2 6

Ł. 3934 2949 2 2

KONKURS.
Na poaańę r e w iz o r a  policji miej

skiej w Wieliczce z« rocznem wyna
grodzeniom w kwoeie 1000 koron i do 
datkiem na ubrani* w awocio 900 ko
ron rocznie.

Warnnki przyjęcia:
a) ukończony 24, a ni* praokroezony 

40 rok życia;
b) uzdolnienie firjcznn;
e) przedłożenie kwalifikacji; 
d) nieskazitelne życie,
*' wykazanie przynależności, oraz ew. 

pokrewieństwa z tutej. funkeyona- 
rjuszumi miejskimi, oraz z Człon
kami Mugistraiu i Rady niejakiej. 

Posada niniejsza nadaną zostanie 
na 2 lata prowizorycznie, poczem może 
uastąpić stabilizacja.

Podania wnosić naieży do d n ia  31 
p a id z ii» rn 2 k »  1 8 0 4
IŁaostrat tróL wolu. jrórn. miasta llie liczb
Wieliczka, dnia 17 października 1904.

wiceburmistrz:
Tir Michai t/usm&Mcurie#.

R t t ' v i e L « z >  I C a k la d  p m  p zeb v iw .i

Wm  a ,  O  1  J T ft .  O b

I

tfłdway iklt.4 i fab-T*! trumi*u jprsy ■* św, I i m u i  t . * (tuż irz r  P la n  Scaaa- 
.a&iAim felafon Nr 331. ~  Filia a l .  H « j» * r a lk B  L  O

Zakł*i uriądaa pogrieby dla wazyitklob staaów, aałatwia i m  - " i  j i . u t  tu -  
■aliiuści, ucbylatąo poaoitałej rudaiale wualkls trądy. R iira iłi  padajmajs tlą praa- 
w ati iT,łok d vt»/stk ioh  krajów Europy.

dr Lt ł  nla aplata ■ n ian t m laalfaiiych.
lJosiadająe własns katakuiby, oditępuja misjaaa pajadyaaaa aa wiaazaa aziay,

tuJiież przyjmuję zwłoki do tymczaiowego przecbawaaif xa mlarayai asyassem mla- 
lięozuym

U W A O A : Niektó , z przediiębloruów Lrakowskioh ofłasaają, iż mają Tła»ay 
wyrób t  umien, co jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden a nich nie ma lachewag<< 
Wykaztałcenie, a temaamen. i  trui Jen wyrabiać mu nie woluo, a trlko ja jadea, jaka 
majzcer siolarzki, prawo to mam i faktycznie trumny wyrabiam 241* . 13 O

*£.*

u j  e i r m y

M N N S U H N N t M

g e n e r a ln y o k  z a s tę p c ó w  d la  w ic k s s y c L  o k r ę g ó w  do wyłącznej sprze
daży bardzo pokupnego artykułu. Puuktnsiność i bezwarunkowe zaufanie wy
magane. Ani wiadbmośęi zawodowe ani kapitał niekonieczne. Wysoki dochód 
Bliższe szczegóły sa darmo pod „F . T 5 4 8 “  poda H e n r y k  S oh& lck ,

TGiedeń, I.. W ol>xeile  11 2917 3 »

Z a r z ą d  w i n n i o y  G ó n t e r
w Slkioi koło Y illiny, Połud. W ęgry w yzjia 
•d dziziaj uina ze zr-ych kllKofetnlcb zbiorów 
także częściowo i dostarcz* na próbę za zali- 
ttk i w 4 litrowych gąsiorach .plecionych opla 

tnie wraz z gąziorem.
Wina czerwonego gabinetowego

lab Diarego Rieasling . . . . za złr.
Scuk ag 1 Ru* ter
Tokaj z k i e g o ..................................
Sam orodnego..................................
Śliwowicy «tarej, bardzo dobrej
Wódki treber..................................
dom iFu ztarego, własnego wyrób

3 —
4 —

10-— 
6 — 
5-60 
6 —  

8 —a a ia iw g u ,  n i w o u t g u  r i j r u o .  n 7ł
tannik dla większych odbiorców za aarmo. Zdol- 
ai las ępcy potrzebni w  cędzle. £860 8 30

2
•  ^ i b l a /v c ^

•  nt gnu nnjzi mmnsinmi •
/fc ,A.P|obowMa prtn »Aiti

medyczną

im

^ adoptowanej
przez formularz offl- 

. . . .  cialny francuiki, «ank*
U** cdonowKua przez radę

^Udyczn* ^  ^ê rabur^u.
J  po*i5<i*jąc® równocześnie wł*sn<^ci Jodu 2
•  i łelais.. Pig^iki ta fkutkują w ^ą( lilie, we w  
9  wzzjwln chorób, fctą, „• w ^ o - 9
A  luje iirc-Je* “ lofulier J par kio v_ -a
Z  te kanało* htA fca etc.) słzboici, prre- A  
2  :iw którym ieliK tapołm i Z
0  bezikutes*-*®* w  *-hloroiie (blidiczcej, W  
^  wLsueorrhś* uptewticA,, w Ame- 9
a  norrhśe itcrtywisaie tub citścio- ( j,
A  we regidsrnoiaiit ,V ' lch( ,.i('h, w Syflliz ^  
■  organicznej etc U*t*tec*aie podajt one W
#  lekarzom środek ier»p*u‘yclJyi nańrwy- 9  
A  :z*; ailny, do podiywiauia orgjnijnu i do ^
S  wiinicr ani a konetyttJT Umletycznych, ^  

•łabych lub oiłabionych. JJ
N.B — Jod nieezvrteg * ab tipautego W  

A  żelaza, jaet lekarstw- o niepewneo. to— 0  
A  l.zażu ającem. Jako dowód ezv»*olci m 
2  Ktci ‘—mości pras. Lziwycb P igulak 7  
5  B incardf żąd»2 należy, naaza pieczęć na J  
®  irebrze i podpis nasz ii-  S ? /
# 1 L D .  IZTt * n U ip o-^ ^ ^ J^ M A d O ^ N  
A  da zielonej etykiety. , — — ®

Nasze niskie ceny
Trwałe buck i 
D A M S K I E

skórzane
da codziennego u- 

żytkn
para 2 z*r 60 .

Bardzo mocne 
buciki

D A M S K I E
do

sznurów ania 
para 2  z łr . 8 0 .

bn-Zńaicomits 
ciki

D A M S K I E
do zapi nani a

para
3  z łr . 25.

Buciki do sznuro
wania

D A M S K I E
za skóry la  Box 
Calf trwale i ele

ganckie

para 3  z łr . 8 0 .

Buciki do zapi
nania 

D A M S K I E
ze skóry la  Che-
TTeaoi, fasot ele

gancki
pers 4  z łr . 5 0 .

D A M S K I E
filcowe 

Dółbuciki z ob
casami

para 1 z łr

W  Aptekzrz V Pi-i/ru- aur rTe. 40 mm
A  * »Tirazi.a ic stą * .ttn isT 1! , “
1. w • • • • • • • • •  • <

S 43 0

W jgodne buci
ki f i l c o w e  do 
zapinauia z o- 
kładk»mi skór- 

knwemi
bucik spacerowy 

para 2 z łr .

Bardzo tnccne 
Buty 

z cholewami
D l*  chłopców

para
od 1 złr. 8 0 .

Buciki skórko- 
Wb do sznuro
wana i zapina
nia dl* dzieci 

wykładane 
z flanelą, para 
od 1 złr. 10.

wzbudzają podziw!

Jedyne Filie
Krakowie

tylko

fimzorzgite w śmiecie obuwie. Ceny umiariowane.

Grodzka 34 i 
Rynek gl. 47

Linia A -R

Mocne gładkie 
lub okł*ds .n*  

bnciki
M Ę S K I E

z gumą 
para 2  z łr , 8 0 .

bu-Znakomite 
ciki

M Ę S K I E
ao

Bl nnr ow*  uia 
para 3  z łr . 25 .

bn-Eiegacki* 
ciki

M Ę S K I E
z gumą ze skóry 

la B oi Calf 
para 4  złk 25.

Eleganckie bu
ciki

M Ę S K I E
dr, lannrowenia sa 
skóry la Chewre- 
auŁ, wyookia o» 

casy
para 4  z łr . 75 .

Bardzo mocne 
buty

M Ę S K I E
z cholewem

para od 5  z łr . 
do 8  z łr ,

Buciki
M Ę S K I E
Tiaurewane, eleg. 
fason Darby, w y

s o k i obcasy 
za skóry la  Box

Calf
para 4  z łr . 5 0 .

Dobra i ciepłe ba- 
ciki sukienna

M Ę S K I E
o k ła d a n e , skóra 

z sronif

para 3  Z łT  75,

Bardzo c i ep ł e  
i dobre buty

M Ę S K I E
z cholowcmi su- 

kiennemi
parn 5  z łr  75 .

' Eleganckie
Ł A K I E K K I

buciki 
salonowe i ćo 

tańca
ptra 2  z łr .

Ceny są na podeszwie wyciśnięte.

N a s z e  n i s k i e  c e n y  w z b u d z a j ^  p o d z i w !
W y r o b y  a ą j z n a o z n i e j a L e j  f & b * * y k i  o b u w i a  w  M o n a r > o h i i

sprzedaje 3*99 3

A. FRf KflEL, f pó ka <omandytoxa
przedtem OKodlingskft F a b ry k a  O buw ia. — Zastępca I*. S te ig ler.
Znmówienla z prowincyl w ysy ła  się odwrotniie za zalłczką. N iestosow ny tow ar odmienia się.

A kadem ik
pneznknje lekcji (z niemieckiego, f « j  
ki, matematyki) lub zajęcia binroweg* 
Zgłosaenit. pod 2902 przyjm ij* Admi
nistracja „N. R efom y". 2vob 2 f

DWÓCl JROflittT SlOlffif Cl
Ltórzy liczą na stałe „atrnduiema w zi 
mię, p-zyjmie zaraz W t t t o r  H a ro k , 
s to la r z  w  F r y s z t a o i i  (Śląak aaitr.).

£988 £ 3

Gołębie rasowe
dyp lom ow ane (n a jw yższo  odanaraonle) p n ą c
krajowe Towarsystwo ckowu droC c ni III wy 
itat.lL w rok„ 1»04 we Lwowirs. hoduj* jarzj 
Kraskowskl, Kraków, SIsdr* 5. S»4C 9 o

Buraki
Dastowne w mniejszych ilościach i ca 
łemi wagooam po cenie kor. 2 42 za 
100 kg. netto, loco stacja kolejowa 
Trzcinica, t p r z e d a j*  B r o w a r  p a 
r o w y  w  T r z e ln i c y .  2878 * s

Akademik filozof
pocankuj* lekcjs. Zgłoszenie w Aami- 
niatracyi „Nowej Refonnj “ pod 2958. 

£968 9 3

pierwsze pifiro
przy ul. iw. Anny. L  3.

składające się z 7 dużych nekei,

Jest zara z d i najęcia.
Lokal nada e się na hiui‘a. n*

Lokal z trafiką
w Półwsin Zwierzymeckiem L 27, skła
dający się z czterech ubikacjrj, magr- 
synir i piwnicy, nadający się na r* 
atanracyę handel korzenny i wyszynk 
wszelkich napoi, kawy, herbaty i t  d., 
jeat za:-aa do wynajęcia wraz s arzą- 
dzeuiem. —  W ’ adomoić tan a właści

cielki. £961 4 6

!!Świeży miód pszczelny!!
(Upoowy) patokę, leoamozy, deserowy t  poręci* 
niem za prawdzjwośc jakości, ,ry»vla w 5-kigi 
blasiankaoh po 8 K apłatnle T. aa<
# 11 sin cacr 3196 38 60

Zastawione JSteffŁ^S}:
noty i suirożytności, w y k u p u ją  a if  
b o z p ła to io  celem zaknpną po nai- 
wy'szych cenach M. BRENNEB. jnbilei 

ul. Szpitalna 9 9848 A x

m i l a
parowej fabryki wędlin koszerny**

Leona SPIRT. Plac Dominiłaństi 4,

r
Im a  wieczorem olepłe R ifM , ozór, 
trsaołkio wyroky m oiarikio. 893^ 8 6

M asto! Gęsi!
T-yiylam co dzitń świeżo bitn, ję ś  : tb** tą 
kaczką lub 3—4 tłuitych krezek tli 
6 kg. z poręcz, natur, co dzień Świeżego na- 
-la 4 35 złr.; 5 kg z poreer natm . mioda 
3 zh .; */, maałi, /, miodu 3 75 złr. — z* 

zaliczki,, 2936 8 8
M . G E A S E B , S k a ła  n. Z .

W każdej wsi
po?mkujemr osoby zaufania godnej, got* 
wej d« objęcia zastępstwa dla artykuł* 
bardzo pokupaego. Bardzo'wielki dicb* I 
bez najmniejszego ryzyka i bez kaji 
tału. Szczngóły za darmo. Zgłoszeai* 
pod ,.F. 9 545‘ przyjmuj* Henryk Scb* 
lek. Wledaii, I., Wcllzellc 11. seis 9 U

Herbata
mak 3718 :t  «

Globus'
przewyższa swą delikatnością, aroma- 
tycznością i mocnoscią wdzystk.* nna. 
a szczególnie rosyjskie herbaty.

Najzdiowszy coducnny napój.
Tylko w plombowanych oryginalny#k

paeekach wazeazie do naDjei*.

Z Drukanu Literackiej (piaadtea pod firmą Nowr I >rnkamia Jagiellońska^ w Kmkoy ie. nł. Jagielloński 1#. ‘Acądo D ra k a  > L. K  Górak.


